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falka o Górny Sląsk, | "sprawie robaków rany, 


W „Kurjerze Warszawskim* z dn. 15-go | wal sobie sprawę, że to wystąpienie "Związku żę 
x 


Aa 
nara) 


Pamiętajmy o Górnym $ 


Sprawa Górnego Śląska na konferencji londyńskiej. — „Dyplomacja“ p. Sapiehy. lutego b. r. Nr. 46 (wydanie poranne) ukazał | Ziemian ma ua celu wywołanie strajku roine- 

Aż 3, i ; : się Komunikat Zarządu Głównego Związku | go. Zważywszy jednak ciężką sytuację kraju, 

„Temps“ donosi, że rząd niemiecki ostat: się pod maskę pokoju żąda się od ludu niesły- | Ziemian p. t. „Związek Ziemian o Związku | a przedewszystk:em, że ujemne skuiki wybu 

mio uchwalił wysunąć sprawę Górnego Śląska | chanych ofiar na utrzymanie wielkich armji. | Robotników Rolnych", chu strajku odbilyby się przedewszystkiem na 

üa konferencji londyńskiej, Rząd niemiecki | Wszak Niemcy Wilhelma również uzasadniały Wobec iemdeucyjnie nieprawdziwego o- | interesach klasy pracującej, Związek nass 
ma podobno oświadczyć, że uzależnia stosunek | każde żądanie wzmocnienia swej armji ko- | świetiania w nim faktów Zarząd Główny Zw. ; Starał się unikać walki ij w'tym celu zwrócił © 

Gwój sio uchwał konferencji paryskiej od przy- | niecanością utrzymania pokoju, Zaw. Rob. Rolm. Rzeczp. Polskiej wyjaśnia: | się do Komisji Centralnej Zw. Zaw., aby, ja* - 


i ; ; : > i . e s > . 1»: A 
ehylnego dla Niemiec rozwiązania sprawy gór Ale nie o to mam idzie w danym wypad- Przed inwazją bolszewicką bezustannie po- | ko przedstawicielka calego klasowego zorga- © 


polityczną do spełnienia, a nie przystosowy- 
wać się do poglądu reporterów paryskich. 
My ze swej strony, jako przedstawiciele 


będą przedstawiciele Zw. Zaw. Rob. Roln. wę, że próba dyktowania naszemu | Zawsągikko- 

To stanowisko Związku Ziemian zupełnie | wi, co i jak ma publikować, zę i jak ma 

nie dwuznacznie zostało poiępione przez Rząd | robić, będzie “odrzucona przez ko „Cen RE 
ludu pracującego, oświadczamy wobec całego | (Min. Pracy, Min. Spraw Wewnętrznych i Ra- | traluą i przeto dziwić się dą ; „wer 

i; świata, że nie nas nie obchodzi sapiehowska ; dę Ministrów), — i przez reprezentację spo- | mu Zarząd Główny Zwiąsku emam, zdając z 
„baza techniczna“ ani „straż na Wschodzie i |} łeczeństwa (Komisja Sejmowa Ochrony Pracy | sobie z tego sprawę, nie wykorzystali udzieło- 
na Zachodzie"; że lud pracujący Polski doma- | i plenarne posiedzenie Sejmu). nego mu przez Zjazd ziemian prawa wolnej 

7 ręki w rozstrzyganiu zatargu i stanowiska © 


a I tu z przykrością jp pasy, ża 
ini i y „nią WSZYSUKO, By Stuszn 
nistrowie polscy czy ską skompromitow a 
to ks. Sapi kóry tek wytrwale milczał w | 
we > meząr owej Londynie, i jako mi. 
f i zg: ję w Paryżu 
ter w Warszawie, rozgadał SIĘ W YżU. 
Wobec współpracownika „Temps 3 
lążęcy oświadczył, że przyłączenie". jah 
Ska do Polski, obok poprawienia wā uty 


w 


asie swego pobytu w 


ga się przylączenia Górnego Śląska do Polski ; F z Ge 
dlatego, że olbrzymia większość tego kraju te ; Znane bowiem wszystkim -by re ganom k swego nie zmienił. PEET, 
i Ę Í sko Zw. Zaw. Rob. Roin, w sprawie najazdu. A EAF 

Pan Min. Spraw Wewnętrznych, Skulski, w _ Ani Związek nasz, amı Komisja . sad 
piśmie swoim do Prezydium Rady Ministrów | na, jak zapewnił zw tey przedstawiciel, tów, 

stwierdził, że Min. Spraw Wewnętrznych nie | Żuławski, nie zwracacy się do Zwiazku Zie- - 
ma podstaw do oskarżenia Zw. Zaw. Rob. | mian z prośbą o przebaczenie czegokolwiek i 

Rol. o zdradę. Jednocześnie w piśmie tym | cały ten usięp komunikatu Związiin Ziemian 
p. Min. zaznaczył, że Związek Ziemian, chege | uważać musimy za złośliwe i tęndencyjne 
konkrolować Zaw. Zw. Rob. Rolm, wkracza w | przekręcanie faktów. 


tnicy i rolnicy polscy, że w interesie 7a 
równo calej Polski, jak i górnośląskiego ludu 
pracującego jest zjednoczenie Górnego Ślaska 
z Polską, i ; 
BE yć tem pamiętać winni ci, eo ponoszą od- 
ezpieczą pokój w Europie". rs edzialność za polityke polska. Zwracamy 
; ę sH oca age Rządu polskiego na konfereneję lon- 
_ — Frazes o zabezpieczeniu peoe e ie ! dyńską i ną zamach, przygotowywany przeż 
raży“ wojskowej należy do najbardziej 05” | Niemey na pra F ka! 
_ Danych, nieszczerych i klamliwych .frazesó™ | 7 na prawą Polski do Górnego Śląs 
polityków burżuazyjnych. Przez podszywanie J. M. B. 


mii, która 


będzie mogła stanąć na wyżynie soja 
iwmji francuskiej i w ten sposób obie te % 
fhje. tworząc straż na Zachodzie i wschodzie, 


mośląskiej, ku. Zdanie powyższe rzucił p. Sapieha zape- | bory coraz to nowych roczników osłabiały | nizowamego proletarjaiu polsi tego, usiowata 
- Wiadomość ta potwierdza, co ‘ajo. | wne w zamiarze przypodobania się sferom rzą- | przedewszysikiem Zw. Zaw. Rob. Roln., a to doprowadzić do porczumienia. 2 
krotnie zaznaczali, ay Slane ORK zącym we Francji, a zwłaszcza sterora militar- | iesabandziej, że wielu wybiiniejszych dlon . Związek Ziemian jednak z góry posta- j 
muru, wystąpią z całym naciskiem z żądaniem | U. a ków: i iunkejonazjuszy Zwiądku naszego wstą- | wiwszy sobie za cel wywołanie strajku a 
odczepnego w postaci Górnego Śląska. Po kon- Ważną jest rzeczą, że p. Sapieha, mówiąc | Piło do wojska w charakterze ochotników, i po | go, umyślnie an z szyta” zk 
ferencji paryskiej Niemcy podnieśli alarm i | o tak ważnej sprawie, jak Górny Śląsk, potrak- | 0@parciu najeźdźców przez dłuższy czas prse- | nem E oE DAS =: alag Zw. ZaWe 
gwalt, odrzucając w czambuł żądania Ententy | tował ją, jakgdyby jedna tylko Francją roz- i bywało w szeregach. 1 byc Wa epRSSO" AWO) PRZ że pragnie Ki 
W sprawie odszkodowań, Ponieważ Ententa | strzygasa o przyszłości Górnego Śląska, A wie- Ziemianie, wracając do opuszęzonych tol- pórojowoge rozstrzygnięcia ya  „AcidNE 
zgodziła się wysłuchać w Londynie propozycji | my przecież, że tak nie jest. Wiemy, że Anglja | wanków wykorzystywali swoje wpływy wśród | Mocne z prawdę jest townież Wea 
miemieckich, rząd niemiecki bezwątpienia po | gra pierwsze skrzypce w Eniencie, że między niesumiemxych urzędników państwowych dla | dzenie Ziveo Ziemian, jakoby „Zw. Zaw. 
. Etara się ułargować, ile tylko się da, od ra- | Anglją a Frencją odbywa się wałka konkuren- | załatwienia osobistych zatargów z poszczegól- | Rob. Roln. przez wydanie nasazu nieprzyjmo 
chunku paryskiego, a przedewszystkiem za- | cyjna o wpływy polityczne i ekonomiczne, że nymi członkami lub Oddziałami Związku. wania kart zwolnienia, dopfiiścit się złamańia | 
trzymać Gómy Śląsk. Od* wypełnienia tego o- | po stronie Anglji stoją Włochy. Wskutek tego, Oraz wskutek  niesłycha- | umowy zbiorowej z ån. 24 Ritego ub. r. hb 
statniego warunku Niemcy mają uzależnić nie- Jak taż" odpowiódźialny dnistar polski nych represżi i gwałtów Zw. Zaw. Rob. Roln. zasady ustalonej lacznie przez. Komisję Cef- 
swą zgodę na spłacenie długów w gotów- s PS. ję! pale y A > _ | przez pewien, krótki zresztą czas, był znacznie tralną i Związek Ziemian. NFA SDA 
ĉe i towarach, ale też dostaw węg „| może w takiej chwili dostarczać Anglji argu- | osłabiony. Umowę zbiorową złamał Związek Zie- | 
(wie którego rząd ziemieśki Togo sej Bołoz | mentów przeciwko Polsce? Jak można przyp” Związek Ziemian zapragnął wykotzysta s | mian już 14 września ub. r. przez swe oświad” 
nocie z 7-go b, m. dotychczasową umowę | sywać Polsce motywy, których ona nie ma, PO | fakt ten dla swoich eeiów klasowych i w tym | czenie i usunięcie się od udziału w Komisjach © 
twierdząc, że nie moż wat cieżni,, | nieważ nikt, dosłownie nikt u nas nie uzasad” | seju postanowił rozbió organizację robotni- | Polubownych i Rozjemczych, do czego w myśl 4:1 
„nie możę sprostać zbyt ciężkim | nią konieczności należenia Górnego Śląska do P 2 „rpa s hea 
warunkom tej umowy į domagając się zawar Ee OTORO WE ANERO: TRR ków rołnych za pomocą zmuszenia jej do | umowy był zobowiązany. , Wydany zaś przez © 
cia nowej umowy, k JE Ay) Nenes Polski w ten sposób, jak p. Sapieha?! Górny strajku w momencie najnieodpowiedniejszym | nas nakaz nieprzyjmowania kart zwolni t 
a > > korzystniejszej dla Niemies, Śląsk, jako „baza techniczna dla armji pol-- dla Zwiętdu Kidbe ai uńnić sd -opin | nio amait bynajuniśj ukcady, Ró: kabiy, 28 © 
a, 4 iążąc w ten sposób ściśle sprawę od- | skiej“, może się wydawać przynętą dla Francji, RAE Ho ika yz A oj R | ŚDERÓK: Say - 4 jakie M 
wkodowań we w WP f M ky, x publiczna swe cele, Związek Ziemian udeko- | Związków da w tej sprawie zarządzenia, E 
» szelkich jej postaciach ze | ale nie dla Anglji, nie dla demokracji zachod- dad: t » : K ; ten 
awg Górnego : SMED og 2 ę j e rował swój czyn frazesami patrjotycznymi. umpa za stosowne, bowiem rygor UO" 
prera go Śląska, Niemcy spodziewają | niej, która w tej, bazie technicznej" upatry z pzy isiniejdcą 
£ię pozyskać dla siebie także Franc; i RO FONA a pi Ukazały się tedy wkrótce specjalnie spo- | wał stosunki na rok 1921/22, które isiniejdcą | 
ep , À e także Francję, wać będzie niebezpieczeństwo wzrostu milita- tządzone  Hsły _dońniemanych  całonków | umową objęte być nie mogły. Zresztą*o Sto 
śt psią E i a niebezpieczeń- ji s „ | Związku, którym Związek Ziemian przypisuje | sunku w tej mierze Związek Ziemian. > 
twa gr ło powiększą si łąskiej,  Niebezpie- 'Lekkomyślność p. Sapiehy (wynurzenia | najprzeródnorodniejsze zbrodnie, przyczem | poinformowany osobnym listem Komisji Cem SE 
pásma d R saa € jeszcze na gruncie | powyższe uważać musimy za wybryk lekko- | miesza zdradę stanu z wykroczeniami prze- | tralnej. | ESELA 
Raisa, H ó oślądiay M dla Polski, | myśluości „uczącego się“ dyplomaty, który | ciwiko poszczególnym ziemianom. | | Wiadomo również, że Związek nasz chciał 
2 dla sprawy 87 swój opó. cz gólności. O | nigdy jednak nie złoży dostatecznego egzaminu | czasie sporządzania tych list Związek | załatwić sprawę zwalniania i godzenia ordy: 
Francja ie Nemak, Przeciwko odda- i z dyplomacji) jest tem karygodniejsza, że po- | Ziemian w dn. 14 września ub. r. nie wysłał | narjuszy i w tym ge apracowal odpowiedni k 
onego Rze pódsta Gedi: 3 obawy, | byt jego w Paryżu odbył się już po konferencji | swoich przedstawicieli na zwołaną przez Mini- | projekt. Związek Ziemian nie zgodził się je” 
® kraj ten posłuży Eler a © odrodzenia | przedstawicieli Ententy; że wiadomo było © | sterjum Pracy Główną Komisję Polubowną. | dnak debatować nad tą sprawe, wobec czego 
litaryzmu Z O Ę tyle „e będzie | mającej się odbyć konferencji londyńskiej i że | Wręczono natomiast p. Ministrowi Pracy | i wobec masowego zwalniania robotnikówćwy" 
£lęgnowaniu idei O ab eee oba- | wreszcie p. Sapieha, mając tyle grzechów dy- ; Pepiowskiemu oświadczenie, stwierdzające, | kluazył możność zawarcia w tych sprawach ja- 
tej nie ma. Anglia Pina Ywem o- | plomatycznych na swem sumieniu, powinien | że Związek Ziemian nie będzie” brał udziału | kichkoiwiek obustronnych zobowiązań. 44 
em patrzy na żądania p° | był nareszcie zrozumieć, że ma poważną misję | w pertraktacjach, o ile w Komisjach zasiadać | Związek Ziemian zdawał sobie tamie spra © 
i 
| 
| 
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dziedzinę nieswoich kompetencji. Jest dla nas rzeczą jasną i wyraźną, że 

Z powyżseego wynika. że Rząd zajął sta- | pod pokrywką pairjotycznego oburzenia Zw. 
mowisko w stosunku do naszego Związku, ale | Ziemian kryje się chęć powiększenia mater- 
bynajmniej nie w duchu ziemian. jalnych zysków drogą n-ezałańwienia następe 


EWA SR REGON 


Ta A Z, 


Zw. Zaw. Rob. Roin. zupełnie jasno zda- | jących spraw: 


1) Sprawy zawarcia umów dla rzemieśl- 
ników, komorników, robotników dniówkowych 
4 dojarek dla tych powiaiów, w których, po- 
mimo zobowiązania Związku Ziemian z dn. 8 
_ lipca ub. r. umowy te nie zostały zawarte. 
= ` 2) Sprawy podwyżek pensji od 1 lipca ub. 
| &, która miała być rozpatrzona na Komisji 
Polubownej. w du. 14 września ub. r. 

À 8) Sprawy øwalniania i godzenia robot- 
" pików rolnych na rok 1921/22, 
= ` 4) Sprawy nowych umów. ś 
= ` [Pozatem sabotowane przez ziemian Ko- 
_ misje Rozjemze w razie uruchomienia ich, 
= mozpatrzyłyby po 60 spraw w powiecie o nie- 
| flotrzymywanie przez właścicieli folwarków 
umów. À 
-Aby odwrócić uwagę społeczeństwa od 
_ fysiączniych nadużyć ziemian w stosunku do 
__ pracowników Związek Ziemian usiluje za- 
_ sugestjonować opimję rozreklamowaną listą 
| domniemanych członków Zw. Zaw. Rob. Rol, 
_ z których lwia część de facto nie ma nie 
"  fmspólnego z naszym Związkiem. 
x Zresztą są specjalne organy państwowe, 
"_ które aż zbyt gorliwie w stosunku do robotni- 
_ „ków rolnych pełniły swe fuukcje po odparciu 


-~ — I jeżeli Związek Ziemian twierdzi: że go- 
_ tów jest „do wszelkich możl'wych ustępstw 
_ materjalnych", to jest to kłamstwo obmyślone 
~ 2 całą perfidją. W greie rzeczy bowiem 
__ jest to próba uwolnienia Związku Ziemian od 
_ „odpowiedzialności za strajk rolny, który jeśli 
__ wybuchnie, przypisany być musi złej woli zie- 
; mian. WJ EEn 
ES Masowe niedotrzymywanie umów, maso- 
4 we zwalnianie pracowników, masowe niewy- 
g dawanie należności, chęć powrotnego wpro- 
_'  madzenia posyłek, zmniejszenia i tak bardzo 
- skromnego wynagrodzenia — oto, jak ma wy- 
_ glądać „jakmajdalej posunięta  ustępliwość tł 
życzliwość” ziemian w „bezpośrednich stosum- 
1 kach z pracownikami rolnymi. ACT 
Przewodniczący: J. Kwap;ński, 
Sekretarz: M. Nowiekł, 


_ Mały feljeton. 
a Mięgaraia Radalaiczą, 


Zaborca wszystko czynił, ażeby nie do- 
_ puszczać oświaty do prileiarjatu. Dzisiaj czy- 
S ini to przedewszystkiem kler, bojąc się jak o- 
/ guia zasady socjalisiycznej; „wiedza to potę- 
_ ga”. Lecz od kiiku lat wiedzę możida swobo- 
_ dnie szerzyć w Polsce i zrozumienie jej zna- 
e cO wyraz w całym szeregu uchwał 
w. . . | y » 
|. W celu szerzenia i pogłębiania wiedzy 
_ powstala też w Wanszawie w roku ub. naszą 
_ „Księgarnia Roboinicza* (ul. Wspólna 17). 
x sag to instytucja niezmiernie ważna i powin: 
- ba być popierana przeg cały świadomy prole- 
karjat polski, Zadaniem „Księgami Rubot- 
| łniczej” jest zasilanie dobremi książkami bi- 
"bliotek robotniczych, rozsiewanie śŚwiatla po 
 Iwszystkich miasteczkach i osadach, rozbudze- 
lnie pośród robotników zrozumienia i zamiło- 
łwania do książki, i 
*_ Jest mnósiwo dzieł, których dostęp był 
_ Mio niedawna zakazany przez zaborcę, dzieł, 
/ które powinny znaleźć się w każdej bibljote- 
_ be robotniczej, w domu każdego zamożniej- 
_ Bzego, lepiej zarabiającego, świadomego to- 
_ fwamzysza. Te gromadzi na swych półkach 
_ „Księgarnia Robotnicza”, Znajdziesz tam Baja 
__ książkę p. t. „Ludwik Waryński“, Baja i Dęb- 
E „skiego: „Bohaterowie  Proletarjatu*,. Resa 
3 „Dzieje socjalizmu w Polsee“ (jedyna grunto- 
; „mna hisiorja socjalizmu w Polsce, obejmują- 
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2) 
ANT. SZEREROWA, 


Mutopia 4 wciela 
l yaitolia. 


| Bezsprzecznie istnieje, jak dowodzą psy* 
3 chjatrzy, pewua, mniejsza ilość przestępców 
= amormalnych, obdarzonych pewnego rodzaju 
| nid do zbrodni, są to zwłaszcza nie- 
- którzy 
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w ze 44 

'.  Zmakomiiy berliński lekarz więzienny dr. 

A. Baer, wychodząc z założenia Virchov'a, że 

tylko owe cechy zasługują na miano -„typo- 

 mwych*, które przez dłuższy czas ujawniają się |- 

W drodze dziedziczności i tworzą ogólne pra- 

"widło, zaprzecza istnieniu „zbrodniczego typu 

X żuć / znaczeniu antropologicznem*, Przyznaje 
wszakże, że powtarzające się stale przez sze- 


_ reg pokoleń lekceważenie zasad etycznych 


zdolue jest wytworzyć, krom skłonności do 


_ zbrodni również pewne zboczenia anatom.cz- 
5 "BE: i r 
mi 


Lo 
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BRAGE 


| Są to jednak tylko charakierystyczne zna- | 
ona rodzinne. Stąd też zdarzają się rodzi- 


ny zbrodnicze o pewnym określonym typie. 
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ca jego dzieje od samych początków do roku 
| 1892, t. j. zalożenia P. P. S.), pisma Engelsa 
i Marksa, Kautzky'ego, Kzaimierza Krauza 
„„Porirety zmariyeh socjalistów“, B. Limanow- 
skiego „Życiorysy*, St. A. Radka „Franek Gi- 
balski* i t p. „Księgarnia Robotnicza” sta- 
ra się gromadzić i rozpowszechniać dzieła w 
języku polskim o socjalizmie i z dziedziny ru- 
chów społecznych, ale nie ogranicza się do te- 
go. PSE? 
Oświata i kultura obejmuje przecie wszel- 
kio zakresy życia umysłowego a więc i litera- 
ure, historję, filozofję. „Księgarnia Robotni- 
tza“ zajmuje się więc zaopatrywaniem bibljo- 
tek roboimiczych w dobre dzieła z tych dzie- 
dzin. Znajdziecie tam i Struga zakazane 
przez rząd moskiewski „Dzieje jednego poci- 
sku“, „Odznaka za wierną służbę”, utwory Że- 
romskiego, Brzowowskiego,  S'eroszewskiego, - 
Danżłowskiego, znakomite przekłady z fran- 
cuskiego: „Bibljotekę Boya“ z dziedziny socjo- 
logji Gumpiowieza, z filozofji Marburga, z hi- 
storji Limanowskiego i Artura Śliwińskiego, 
wreszcie mamaiłe ubwory o charakterze saty- 


rycznym, jak Lechomia „Rzeczpospolita Babiń- | 


ska“, Br. Winawera „Tematy i Warjacje“, ni- 


żej podpisanego „Szydłem i Kropidłem* i t. d. | żne i wydając nowe książki, 


„ROBOTNIK”, plątek, 18 lutego 1921 r. 


„Księgarnia Roboinicza* rozrasta się, 
| zwiększa, zakłada swe tlje na prowincji czy- 
tigo wszysiko, ażeby proletarjat polski mógł 
ze swej księgarni czerpać książki, te promie- 
tnie światła niecące potrzebę myśli, budujące 
iw masach glębokie podwaliny pod gmach 
wspaniałej iudowej kuliury w Polsce. Książ- 
ki dzisiaj nie są tanie, to prawda. Niemniej 
każdy pracujący robolnik może i powin'en 
sprawić sobie bodaj jedną książkę na miesiąc. 
8-godzinny dzień pracy pozwala na to, aby je 
duą, dwie godziny dziennie poświęcić na czy- 
tanie, kióre z czasem stanie się potrzebą i 
szczęściem. (Ciemny robolnik, nieoświecony, 
tabwo podlega wpływom swych wrogów, po- 
mieważ nie umie myśleć, rozróżniać, zastana- 
wiać się, ponieważ nie wie, jak į co się dzie- 
je na wielkim śwecie,. pośród ogromnej a da- 
lekiej rodziny proletarjalu m ędzynarodowego. 
O tem pouczy go książka, dobrą broszura, pi- 
smo, 
Przeto garnijmy się do prao oświatowych, 
czytajmy swoje pisma, popierajmy „Księgar- 
mię Robotniczą”, lm bardziej będzie ona po- 
pierana przez towarzyszy, tem lepiej będzie 
mogła działać, pomnażając swe środki pienię- 
których nam brak. 
Zysłuw. 


Listy z Ameryki. 


(Korespondencja własna). 


W sierpniu ub. r. przybyłam z Polski do 
Stanów Zjednoczonych na okręcie linji „Ame- 
rican Line*, 

Całe dnie spędzałam na pokładzie klasy 
trzeciej. 

Traktowanie emigrantów było oburzają- 
ce; służba okrętowa pozwalała sobie na naj- 
rozmaiisze nadużycia, zaczepiała nasze kobie- 
ty. W obronie ich stanęli inni pasażerowie kla- 
sy trzeciej, lecz nic nie mogli poradzić na zu- 
chwalstwo marynarzy. 

Co do pomieszczeń w Klasie trzeciej — są 
tam wprawdzie kabiny na cztery osoby, ale 
powietrze, głównie z powodu bliskości kotła 
parowego, było niemożliwe do zuiesienią — 
emigranci więc spali na pokładzie małym i 
szczupłym, jak zazwyczaj pokład klasy trze- 
ciej. Pożywien'e nie było złe, ale nie każdy 
mógł się do niego docisnąć. 

Wreszcie zawinęliśmy do Nowego Jorku. 
Pasażerowie drugiej klasy, po odbyciu szere- 
gu formalności, niczem na świętej pamięci ro- 
syjskiej granicy, zostali wreszcie wypuszczeni 
ma przystań. Pazażerów trzeciej klasy zątrzy- 
mano na wyspie Ellis Island, przeznaczonej 
na chwilowy pobyt emigrantów, skąd nie | 
wszyscy zostają wpuszczeni do Ameryki, część | 
bywa odsyłana z powrotem do Europy, Gdy 
szłam z okrętu na ląd, znajomi z klasy irze- 
ciej polecali mi zawiadomić ich rodziny o 
przybyciu, paru podeszło z listami, prosząc o 
wrzucenie ich do skrzynki w Nowym Jonku. 
Urzędniey, końtrolujący bilety, w brutalny spo- 
sób odepchnęli tych ludzi, a mnie nie szczę- 
dzili ordynarnych wymysłów i pogróżek. Ta- 
kich wrażeń doznaje się bezpośrednio po przy- 
byciu do demokratycznych Stanów Zjednoczo- | 
nych, 

Z Nowego Jorku udałam się pociągiem 
wprost do Chicago. Pociągi są tu b. wygodne, | 
niema w nich podziału na klasy, a komunika- 
cja odbywa się zupelnie prawidłowo, tak, jak | 
to było w przedwojennej Europie. 

Komitet Wykonawczy Z. S. P, i oba nasze 
pisma partyjne: „Dziennik Ludowy* j „„Robot- 
nik Polski“ mają siedzibę w Chicago, Chicago 
po Warszawie i Łodzi jest trzecią „stolicą“ 


| 


„Z wszelką stanowczością wszakże należy za- 
przeczyć możliwości wykrycia określonego ty- 
pu zbrodniczego na podsiawie anatomiczno- 
morfołogicznej, chociażby tylko co do poszcze= 
gólnych rodzajów zbrodni”, 

Niedorozwój organizmu zbrodniarza Baer 
kładzie na karb dziedz czności, craz nędznych 
warunków środowiska. Zbija też twierdzenie 
szkoły włoskiej odnośnie do rozmaitych zna- 
mion fizycznych, Które to rzekomo zbliżają 
zbrodniarza do ludów pierwotnych. Przyzna- 
je on, iż znaczna część zbodniarzy obanczona 
jest zboczeniami anatomicznemi, których zna- 
czenią wszelako nie należy przeceniać. Wszak 
częściej jeszcze aniżeli u zbrodniarzy napot- 
kać można takie zboczenia u umysłowo cho- 
rych, epiieptyków, idjotów, jakkolwiek nie na- 
leżą one zgoła do zjawisk, towarzyszących za- 
burzeniom umysłowym. * To też podobne ce- 
chy nie mogą być uważane za znamiona zbro- 
dni, „Nie isinieje ani jedna z owych niepra- 
widłowości, która nie moglaby zachodzić rő- 
wunież u zupełnie nieskazitelnych, uzciwych 
ludzi. Niektóre z owych anomalji zdarzają 
się tak często, iż mogą uchodzić za zupełnie 
normalne“, $ 

Istnienie znamion atawistycznych niczego 
jeszcze nie dowodzi. Asymetrja twarzy to 
zjawisko,  jakiein często spotkać się można u 
wszyskich ludai. Nieprawidłowa budowa 
ucha zauważyć się daje na stałuach klasycz: 
nych bogów olimpijskich. Asymetrja czaszki, 


Polski. Trzymiljonowe to miasto liczy przeszło 
trzysta tysięcy Polaków ; ogromna, przeważają- 
ca część to robotnicy fabryczni, mała garstka 
kupców i agentów, t. j. różnorodnych „bizne- 
sistów“ i znikoma ilość inteligencji. 

Wśród kolonji polskiej wodzą naogół rej 
księża, którzy wyzyskują rodaków w sposób, , 
przechodzący wszelkie wyobrażenia Europej- 
czyka, Jest mnóstwo polskich kościołów, przy 
których zakłada się parafjalne szkoły polskie, 
gdzie zakonnice bez żadnego wykształcenia n:e 
tyle uczą dzieci po polsku, ile biją je į ogłu 
piają. Ludzie postępowi posyłają dzieci do pu- 
blicznych szkół amerykańskich, gdzie nauka 
odbywa się w języku angielskim. W Ameryce, 
kto chce swoje dzieci uczyć po polsku, musj to 
robić sam, albo też posyłać je do prywatnych 
szkó! polskich, znajdujących się tylko w paru 
miastach. Tak więc część dzieci wynaradawia 
się zupełnie, część znaczna posługuje się łama- 
nym polskim językiem lub umie mówić tylko 
pacierz po polsku. 

Jedyną znaczniejszą polską placówką o 
światową jest Uniwersytet Ludowy dla doro- 
słych w Chicago; jakkolwiek jest to instytucja 
bezpartyjna — endecy tutejsi swoistego wyro- 
bu, t. zw. Wydział Narodowy, solidaryzują się 
pod tym względem z klerem į zwalczają Uni- 
wersytet Ludowy jaknajzacieklej, To też Uni- 
wersytet Ludowy  chicagoski pozostaje na 
wyłącznej opiece polskich żywiołów lewieo- 
wych. Od kilku miesięcy mamy w Chicago kon- 
sulat polski, na czele którego stoi p. Zygmunt 
Nowicki, człowiek postępowy i porządny. Nie 
stety, potęga kleru jest tu tak wielka, że osła- 
bia i paraliżuje nawet obywatelską działałność 
wysłanników Rządu polskiego, 

Z polecenia Komitetu, Wykonawczego Z. 
S. P. w Chicago udałam się niedługo po przy- 
jeździę w objazd oświatowy z odczytami po na- 
szych oddziałach socjalistycznych, Większość 
oddziałów przysłała do Chicago zamówienia 
na jeden lub więcej odczytów z ogólnej liczby 
sześciu p. t.: „Co to są kooperatywy*, „Stan 
gospodarczy Polski w r. 1920", „Bogattwa zie- 
mi polskiej“ (ilustrowany), „Jak powstał 
"świat" (ilustr.), „Bolszewiam a socjalizm“, 
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niezwykla budowa tejże, zdarzają się również 
u ludzi uczciwych. „Typowa czaszka morder- 
cy sianowi niższy typ jego własnej rasy“. 
Baer przyziaje jedynie, że zzamiona owe 
są oznaką pewnej niedoskonałości tizycznej i 
psychicznej, Zaprzecza on również, jakoby u- 
pośledzenie wszystkich pięciu zmysłów u prze- 
stępców stanowić miało charakterystyczną a- 
nonialję tychże. Osłabiony wzrok wykazują 
zbrodu arze na równi z umysłowo chorymi. 
Daltonizm (ślepota na barwy) jest, zarówno 
u ludzi normalnych jak i u przesiępców, ozna- 
ką niższego rozwoju kulturalnego. Tępość 
słuchu, wydarzająca się nierzadko u zbrodnia- 
rzy, pozostaję w ścisłym związku z chorobami 
uszu na jakie bywają często narażeni skut- 
kiem tuła zego życia. . 
-  Podotu'e też zmysł powonienia, dotyku i 
smaku, mniej rozwinięty u przestępców, od- 
powiada w zupełności niższemu stopniowi 
rozwoju ich organizmu. Co do zwyczaju ta- 
tuowania, który Lombroso kładzie również na 
karb alaw zmu, Baer zaznacza: „Główną ro- 
lẹ odgrywa tu naśladownictwo, następnie zaś 
próźniactwo, oraz uleganie wpływom“, 
Griihle nadmienia, że już w r. 1854 J. L. 
Casper zabijał naukowo twierdzenie odnośnie 
do apecylicznej fizjognomji zbrodniarza. Prey- 
taoa też 00 do punktu tego zdanie Baera: „O 
specyficznej, t. jį. wrodzonej, typowej fizjogno- 
mji zbrodniarza nie może być mowy, tak sa- 
mo, jak o typowej odrębności rysów twarzy 


„kształtował się stopniowo w sposób brzydki i 
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„Kobieta a socjalizm”, Z pierwszych sześciu tyż 
godni pobytu w tuiejszych środowiskach poż; 
skich wyniosłam następujące wrażenia: - 

Przedewszystkiem wśród szerokich kół 
ludności polskiej, z wyjątkiem najciemniej+ 
szych, daje się zauważyć ogrouune rozgorycze+ 
nie na Wydział Narodowy z p. Janem Smul 
skim na czele. „dzia dziesięciomiijonowyj 
fundusz dla głodnych w Polsce“, wolają wszys 
cy. Ludzie dawali tu mnóstwo pieniędzy j rze: 
czy z tem przekonaniem, że zostaną one dorę+ 
czone ludności w Polsce, tymczasem spotkał 
ich zawód. Panuje więc teraz nieuiność zarów= 
no do endeków 4 Wydzialu Narodowego, jak 
też po części i do niektórych tutejszych przede 
stawicieli rządu polskiego, przedewszystkiem, 
wskutek stanowiska, jakie zajęli wobec po 
życzki polskiej w Stauach Zjeduoczuych. 

Każdy mieszkający tu Polak, pragnie dor > 
Pomóc krajowi, wielu jednak przejętych jest 
wielkiem zniechęcenismi, że calo muóstwo piee 
„niędzy i paczek nie dochodzi do miejsca prze | 
znaczenia, bądź to z powodu nadużyć reakcji 
tutejszej, bądź też z powodu nieładu, panują: | 
cego w bańkach i na pocziach w Polsce. Skamo 
żą się też ludzie na konsulat w Nowym Jorku 
i w Bultalo, że nie odpowiada im ua zupytanią 
listowne i, że często nie mają się kogo porgr 
dzić co do spraw, tyczących się kraju. 

Wielu jest takich, którzy zamierzają por 
wrócić do Polski już na wiosnę, lub na przys 
szłą jesień, lecz nie wiedzą, jak zostaną przy- 
jęci w kraju; jedni — czy będą mogli nabyć 
w Polsce część ziemi z parcelacji, prowadza»! 
nej na zasadzie reformy rolnej, inni — czy 
znajdą pracę w fabrykach. Sądzę, że jest spra” 
wą pierwszorzędnej wagi, aby Rząd polski, ną 
którego czele stoi przedstawiciel chłopów, wej. | 
rzał we wszystkie potrzeby i dążenia ludności 
polskiej w Ameryce, 

Wszyscy, których spotykałam na moich 
odczytach, ogromuie interesują się losami kra 
jaj stosunkami w Polsce. Emigranci tutejsi 
bk aidat Polaco olbrzymie usługi, o ile ich 
dobre chęci i czyny będą odpowiednio skiero» 
wane, 

Konsulat polski w Chicago wielkie poł 
żył zasługi pod tym względem, że udziela każe 
demu szczegółowych bardzo informacji, tyczą: 
cych się powrotu do kraju, zakładania w Poł: 
sce przedsiębiorstw, zakupywania ziemi it. p.j 
roztacza on rzeczywistą opiekę nad polską 
emigracją i podtrzymuje łączność jej ze „Star 
rym krajem“, ; 

Praca w oddziałach Związku socjalistów 
polskich idzie dobrze, W wielu miejscowo. 
ściach towarzysze nasi stanowią ośrodek wszele 
kiego ruchu i szerszej działalności nietylka 
społecznej i oświatowej, lecz i ogólno-narodo 
wej. Polska pożyczka państwowa, zwalczaną 
naogół przez kler i przez Wydział Narodowy, 
była gorąco popierana przez socjalistycznych 
robotników i wogóle przez ludzi postępowych. 
Przed kilku jeszcze laty ludzie bali się tu sor 
cjalizmu, obecnie oddziały nasze w wielu miej, 
seach zyskują sympatję coraz szewszych mas. -> 

Komuniści są tu naogół słabi, Prześlad 
wani przez rząd amerykański, poczęści kryją 
się, poczęści są deportowani do Rosji. W pa: 
ru jedynie miastach znajdują się silniejsze 
placówki polskich komunistów, natomiast s 
cjalistyczne nasze oddziały znajdują się w Sta» 
nach Zjednoczonych niemal wszędzie, a zwłą» 
szcza tam, gdzie skupia się choć parę tysięcy ' 
Polaków, Obecnie w niektórych częściach Sta» | 
nów Zjednoczonych, a zwłaszcza w Nowej Ans 
glji, obejmującej siedem stanów na wschodzie 
— panuje bezrobocie. Kryzys przemysłowy po-' 
wojenny spowodowany został przez wiecznie. 
chciwych zysku kapitalistów, którzy dążą do 
obcinania płac robotnikom i wyrzucają cała 
rzesze na bruk. Jak donoszą pisma tutejszej 
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złodzieja lub mordercy. Większość z nich juź 
od najwcześniejszej młodości zaniedbauą by- 
ła fizycznie į; moralnie i skuśls'em tego ka, ; 
twarzy wyryte piętno znieprawien'a i upa u. 
U wielu też, jak wykazują liczne fotografje 
więzienne, cały układ i wyraz twarzy, dzięki 
wpływom długiego pobytu w więzieniu, 


odnażaj składając się na całość fizjogno* 
mji penai ineen Twierdzenie Baera 00 do 
cech fizycznych zbrodniarza dotyczy również 
rakts peychiesnaji X. NY 

Manouvrier powiada: „Przejawy brutal 
nych instynktów nie zanikły w żadnej klasie 
społecznej. Wielu z owych nawpół ucywilizo- 
wanych ludzi to prawdziwi dzicy; ' wsikutek 
wychowania i warunków pierwotny instynkt 
ów został nieco złagodzony, lecz przy odpo - 
wiedniej sposobności ujawuią się zmowu”. 

Baer protesiuje przeciw utożsamiania 
„urodzi zbrodniarzy” z idjotami lub u- 
mysłowo chorymi, „Choroba“ moralna (Mo- - 
ral insanity) nie może być równoznaczna 2 
chorobą umysłową, chorobą systemu nerwos 
wego. ` To samo tyczy się również epilepty= 
ków, którzy nię mają ze zbrodnią nic współr 
nego poza tem chyba, że wespół należą do 
wielkiej armji zwyrodniałych. 

(Dok. nast.). 
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w listopadzie r. u. było pięć miłjonów beżro: 
botnych, T 

* Pod względem ogólnego ruchu robotnicze- 
go amerykańskiego t. jj wszystkich narodowo” 
ści tutejszych, Stany Zjednoczone są jeszcze 
bardzo zacofane, Np. amerykańska Federacja 
Pracy, jedna z największych unii amerykań- 
skich, prowadzi politykę wybitnie ugodową. 
Natomiast unja „industrial Workers of the 
World“ t. j „Przemysłowi robotnicy świata“ 
sprzyjsją komunistom. Silną j radykalną unją 
jest również „Amalgameted Clothing Wor- 
kers“ — „Zjednoczeni robotnicy krawieccy*, 
ra nagien irei- ais liczba Polaków. Po- 

reg pomniejszych organizacji za- 
(4 -wodowych. Natomiast polkun. partje bok 
nicze: Amerykańska Socjalistyczna Partja i 
Amerykańską Socjalistyczna Partja Pracy są 
słabe, partja zaś komunistyczna amerykańska 
i Partja rolniczo - robotnicza (Farmer Labour 
P ają tylko znikome wpływy. 

e rzed robotniczym ruchem amerykań 
skim stoją olbrzymie zadania, gdyż tłusty ka- 
pitalistów trzymają ciężką lapę na całem życiu 
ra pz a wszystko znajduje się na ich uslu- 

ach. 
Helena Dłuska. 
New Bodford Mass, w grudniu 1820 r. 
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DOBRY „OMEN“ NA PRZYSZŁOŚĆ. 
(Z powodu zniesienia Minisiecjum sztuki 
, 4 kultury), 
«Dle Polski, dla przyszłości jej == bajeczny 
„omen... 
Zmosi stę Ministerjum kultury i sztuk: 1... 
„Hold“ nam za to oddadzą kiedyś nasze 
wnuki... 
Wiwat „trzeżwość” i „Olcha“ nabity 
. „abdomen''1...*) 


Precz z „marzeniem“, z Heurichem, bracie, i z 
> j kulturgt... 
Albo to niedość Polsce, że ma „Kazia‘, 
' x Gdyka ?... 
Niech zczeźnie Moraczewskich „czułosilko- 
wość“ dzika, 
. Co chcieli dać przytułek Apollina eórom . 


„MW wskrzeszonej, woliej Polscel.. Niech ie 
| „łaramuszki* 
Różne już po próżnicy nam się, ach, nie roją, 
Co tylko wodą na młyn są „Skamaudrom'*, 

„Zdrojom“, 
P. P. S-om i Żydom!..  „Trzegwosé" In 


„Na 
atól nóżki L... | 


>Nam trzeba banków, brac'e, „wydajności 
w . pracy”, 

(O „ideal ten walczy nasz „Konrad“ ż 
„Kuriera”), 

A różne „sztuki“, „mrzonki“ niech porwie 
cholera... 
Dopiero „trzeźwa“ Polska będzie, „Robie“, 
ż „ca sy" z 
Wacław Wolski, 


« 


*) Brzuszyske. 


P. SZYBIŁŁO ZA LADĄ SKLEPOWĄ. 


Łódzki „Dziennik Robotniczy“ podaje: 

Pomimo interpelacji w Sejmie, pomimo o-` 
burzenia społeczeństwa ha korupcję poselską 
sławetnego posła Szybiłty, otrzymał on przy- 
dział tytuniowy za miljony i na rogu ul. AN- 
drzeja i Piotrkowskiej w trafice spólnika p. 
' Pokoja widzieliśmy krzątającego się suwerena _ 
za ladą sklepową. Społeczeństwo protesffije, a 
suweren zgarnia miliony. 


anki Warszawskie: bajkala 
= DRlytzię paistwowal 


Wczorajszy popołudniowy „Naród“ przy- 
spora nowe szczegóły łajdactwa banków wai 
szawskich, TE „Narodu” obszedł 
wszystkie znane z „Patrjotyzmu“ banki war- 
szawskie, a więc: Bank Zachodni II rA 
miejski, Bank City, Bank Związku Stowarzy- 
szeń Współdzielczych. Bank Małopolskich Spó. 
łek ak 
Bank Kieta Polskiego, Bank Ziemiański 
i Bank Kredytowy i w każdym z tych banków 
na pytanie: czy i na jaki procent można tu za- 
stawić długoterminową pożyczkę państwową 
otrzymał odpowiedź: „połyczki państwowej za- 
shdniezo nie przyjmujemy”, „teg? żaden bank 
nie przyjmie“, lub „dyrokeja poleciła wstrży. 
mać przyjmowanie pożyczki Odrodzenia“ i t. p 
W Banku Małopolskich Spółek akcyjnych o 
Swiadczono mu, iż „gdyby miał inne papiery 

procentowe, a przytem trochę półyczki pań- 
siwowej, to wtedy łącznie z temi innemi pa- 
pierami, bank przyjąłby także i pożyczkę”. 
Coraz więcej tedy mamy dowodów, że 
I warszawskie uprawiają działalność 
wprost przeciwpaństwową, że szkodzą zupeł- 
nie bezczelnie kredytowi Państwa. 


) 


„zależy los szkół i przyszłość cał 
skiego w zaborze czetkim. Lecz Czesi, jak Wy- 


Bank Handlowy w Warszawie, | 
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Nad ziemią cicszyńska szaleje 


+ uznani n w „dm ww WNN 


znowu teror czeski. 


, Cieszyn, 15 lutego. 

Pó znaczonym krwią, Ńędźą i ruiną tysię- 

cy wyrzuconych na tułaczkę Polaków, okre- 

8.8 plebiscytowym nadeszły znowu ciężkie dnł 

prześladowań i cierpień dla Śląska Cieszyń* 
skiego. 


Na 16-go lutego wyznaczóno spisy ludno= | 


ści w państwie czeskim. Ludność polska za- 
boru czeskiego, pomimo dotychczasowych poż- 
czarowań, przygolowuje się do spełnienia 
swego obowiądku wobec narodu polskiego i 
wobec przyszłych pokoleń, które zam'eszki- 
wać będą ziemię Cieszyńską. Od liczby bo- 
wiem ludności polskiej, jaką spis ten heidar 
o życia pel- 


szachrowali fałszem, zdradą i nieslychanemi 
gwałiami Śląsk Cieszyński — tak teraz chcą 
iemi samemi metodami wyplęnió na niein 
wszystko, co polskie. 

W pmededniu spisu ludności rozszałał te- 
ror Ozeuwhów wobec ludności polskiej. Prze- 
prowadzają go nie bandy złożonę z pea 
wiedzialnych osobników, ale rząd czeski i 
m anowani przezeń komisarze spsowi. W 
niedzielę, 18 lutego, oświadczył komisarz spi- 
sowy Koczwadra na zgromadzeniu wabec 300 
ludzi w Rychwałdzie, że kto się zapisze jako 
Polak, narażi sę na „apatie hasledki* (smu- 
tne następstwa), W Lutyni Niemieckiej o- 
świadczył komisarz gpisowy Tema  kolęja- 
mom, że kto się zapisze jako Polak będzie 
wydalony ż pracy, bo takie imstrukcje otrzy- 
Wal on z kolei; tenże Tema zakazuje wypeł- 
mian a rubryki 11 (narodowość), mówiąa że 
ót to już sam zrobił, Komisarz spisowy Wa- 
leczko w Stonawie odgraża się, że zapisuijący 
się jako Polacy zostaną wydaleni z republiki, 
bo jeszcze opcja (nadan'e prawa obywatel- 
stwa) nie została przeprowadzona. Ch*ąc wy- 
wrzeć moralną presję wywiesiły urzędy gmin- 
ne w Orłowej i Frysztacie drukowane wzory 
spisowe, wypelnione po polsku, na których w 
rubryce narodowoścowej wypisano narodo- 


wość czeską. . 


Dnia 14 lutego skonfiskowano we Fry- 
sziac e 84 numer „Robotnika Śląskiego" za u- 
mieszczenie odezwy  spisowej do ludności 
polskej. W redakcji pisma przeprowadzono 
rów zig 

- Takie jest braterstwo I przyjaźń słowiań- 
PG DINIE WORRY” RPP NOE CP ZY POWA 


sW sprawie pohita ródolniia | 


Reiciat prasowy Głównej Komeady policji 
państwowej aadsyla nam następujące wyjaśnienie 
w sprawie uoiaiki p. t „Skaudaliczna sprawa w 
Turku”, miamowicie dolyczące jej ustępu, obwinia- 
jącego st. przodownika P, P., Musiakowskiego, o pū- 
bicie robolnika Sobczaka. i ; z 

„Dochodzenie w powyższej sprawie ustaliło: st, 
przodownik Musiakowski nie aresztował Sobczaka 
ża to, Że go rzekomo potrącił, lecz jako pijanego i 
zaklócającego spokój publiczny odprowadził do lo- 
kalu policyjiego, gdżie Sobczak został aresztowany 
do wytrzeźwienia. : 

Sprawa przeciw Sobczakowi rozpatrywana była 
ptżez miejscowy sąti pokoju, który skazał go na. 
100 mk, grzywiiy, względnie 4 dni aresztu. Ai 

Sobczak na ulicy slawiat opór policjantom, | 
szarpał na ùich wbranie;, wynmiyślając i lżąc ich, | 
zwłaszcza Musiśkowskiego. W lokalu posterunku | 
Sobczak ponowił swóje obelgi. To wyprowadziło z | 
równowag:/st, przodownika Musiekowskiego, który 
zapotaniał się do tego stopnia, że parokrotnie ude- 
rzył Sobczeka, 

O kśrygodnym postępku st. przod. Musiakow- 
skiego został przesieny raport odnośnej władzy, | 
która wdrożyła dystyplinarne dochodzenie. | | 

, Wychodząc z założenia, że opinja publiczna ma 
żupelne prawo kontroli nad stosdnkiem wladz do ; 
karygodnych czynów podwładnych osób. Referat | 
prasowy Gi, Kom. P. P. uważać sobie będzie za ! 
obowiązek powiadomić Sz, Redąkcję o wyniku do- ; 
chodzenia przeciwko st. przod. Musiakowskiemu, | 


w ta A | . 


( lstotnie, będziemy radzi dowiedzieć sia 
czy „bijących policjantów* spotka jaka kara. 
Śledztwo dyscyplinarne nie daje nam pod tym 
względem żadnych rękojmi. Takich panów na- 
leży oddawać pód sąd j surowo karać = tylko 
tali sposób postępowania może uspokoić opi- 
njẹ publiczńą, która widzi na każdym kroku 
bezkarność policyjnych nadużyć i gwałtów. 

Referatewi prasowemu pozwolimy sobie 
mtrórić uwagę. że — w interesie tępienia tych 
nadużyć i gwaltów — należy mówić prawdę 
bez osłonek, a nie wyszukiwać koniecznie öko- 
liczności łagodzących i pomniejszać winę. Re- 
ferat prasowy wie zgóry (o 'zywiście. na pod» 
stawie twierdzeń samego przwdownika), że 
„wyprowadzono go z równowagi; że „zap”- 


mniał się...“ W ten sposób z góry uprzedza się | 


niejako, że w śledztwie dyscyplinarnem będzie 
jaś — ile można — Musiakowskiego „puc: 
wato...“ : 


TRA | PORAZ O ERERZA REZA PCE IAP NEON 


Nobonicy popierajcie — . 


r w 
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skich prusaków, którzy dzisiaj widząc 'wzmac- 
nianie się polęgi polskiej i kruchość podstaw 
republiki czeskiej umizgają się do Warszawy 
ó przypierże ż państwem Polskiem. 
Zbigniew. 

Odpis skoufiskowanej odezwy spisowej Nr. 34 
„Róbctutka śląskiego”, órganu P, P. S. z zaboru 
czeskiego. 

Do Ludu Śląskiego! 

Ko.lj ludzie faiszywi usiłują wmówić w nas, że 
mowa, którą od wieków mówimy,.że nasz język, 
który odziedziczyliśmy po naszych praojcach. jesť 
jakimś językiem czeskim lub morawskim. To jest 


„pięprawda! Język, którym mówi lud śląski, jest 


językiem polskim! Przy obecnych spisach ludności 
w naszej republice chodzi o to wiaśnie, ażeby 
stwierdzić narogowość wszysikich obywateli, 

Narodowość stwierdza się wedrug ustawy na 
podstawie języka macierzyńskiego. Tak przepisują 
instrukcje rządowe, Językiem zaś macierzyńskim 
Ślązaków — jest język polski! 

Ðiatego też wszyscy Ślązacy, mówiący po ,„na- 
szemu” to jest po polsku, zapiszą się jako Polacy! 
Nie ma narodowości śląskiej, ani też ślązakowsko* 
czecho + ślowackiej, P. prezydent rządu krajowego 
w Opawie, Sramek, oświadczył, że dla narodowe 
ści ślązakowsko - czesko - słowackiej nie będzie 
szkół żadnych. A nawet śląska partja ludowa (Koż- 
doniowecy) uchwalili zapisywać się jako Polacy 
śląscy, pragnąc zachować szkoły poiskie, naszą 
swojską kulturę śląską i starodawne obyczaje na* 
sze, tak obce kulturze i obyczajoin czeskim lub mo 
rawskim, | i 


Zbrodnię wobec swego ludu popełni ten, kto ` 


zapisze się inaczej, jak Polak śląski! 
Shańbi imię swoje ten, kto ulegiby niesumieu= 


„nej agitacji lub grożbom! Prawo gwarantuje nam 


swobodę, Korzystajmy z tego prawal Uchroúmy 
nasz byt od zagłady! > 

Każdy, kto chce żyć, a nie umierać, każdy kto 
chce, ażeby dzieci jego w swej ojcowiźnie pracować 
i żyć mogly jak za dawnych czasów; kto nie chce, 
ażeby obcy wydzierali nam i naszym dzieciom chleb 
codziónny, niech zapisze się jako Polak! 


Niech dzień 16 lutego 1921 r. będzie dniem / 


zwycięstwa polskiego ludu śląskiego! 

Wszyscy zapiszemy się więc w rńbryce 11 ar 
kusza spisowego lub podamy komisarzowi spisowe- 
mu narodowość polską. 


0 aprodizocję pracowawód pisie 
_ degłagi państ wawoj. 


Aprowizację pracowników żeglugi prowadzi 
Stowarzyszenie spóldzielcze pracowników Polskiej 
żeglugi pańsiwowej, 2 siedzibą w Warszawie, zaś 
ż oddziałami w Plöcku,, Modlinie, Pulawach, Nad- 
brzeziu i Krakowie, Swwarzyszenie powyższe zao" 
puiruje tych pracowników zarówno w artykuły 
żywnościowe, jak i iane pierwszej potrzeby, a więc 
materjaiy włókniste, skóry, mydło i.t. p. Artykuly 


żywnościowe przydziela dla pracowników Żeglugi * 


odpowiedni referat w Wydziale aprowizacji spe- 
cjąlnej ministerjum aprowizacji. i 
Ponieważ praca tych pracowników połączona 
jest ż rozjazdami, często zaś zmusza ich do stałego 
zamieszkiwania na wodzie, przeto wszyscy oni są 
wyłączeni z ogólnej aprowizacji i otrzymują dodat- 
kowe normy żywnościowe (6 klg. mąki, 600 gr. ka- 


| szy, oraz 600 gr. cukru na pracującego miesięcz- 


nie), tącznie ze zwyklemi racjami przez swą koope: 
ratywę. X 

To samo stowarzyszenie odbiera z Państwowe- 
go Urzędu zakupu artykułów pierwszej potrzeby, 
na zlecenie ministerjum  aprowizacji, mąterjały 
włókniste, mydlo, względnie inne artykuły pierw- 
szej potrzeby, którymi P. U. Z. A. P. P. rozporzą- 


, dza. 


Wszystkie te produkty są wydawane przez Pań- 
stwo w tak małych ilościach, że kooperatywa musi 
bardzo wiele artykułów kupować z wolnej ręki. 
Znacznem ułatwieniem dla tych zakupów byłyby 
destateczne kredyty państwowe, niestety pod tym 
względem. mimo starań 'zasłużonego przewodniczą- 
cego i.k'erownika Stowarzyszenia, tow. Gonerki, 
skarb Państwa, tak hojny przy wydatkach mniej 
produkcyinych, okazał się bardzo oszczędnym i ko- 
operatywa ogółu pracowników ważnego działu ko 


"munikacji państwowej korzysta aż... z 250000 mk. 


kredytm, co, przy obecnych „yarunkach ekonomicze 
nych, jest śmiesznie małą sumą. 

Rzecz prosta, że stowarzyszenie, będąc w tak 
trudnych warunkach egzystencji, z trudem, albo 
wcale nie prowadzi akcji społeczno - wychowaw* 
czej. To też liczba zrzeszonych nie wzrasta i koope- 
ratywa nie rozszerzyła swych wpływów na wW- 
ników żeglugi w dolnem dorzeczń Wisły, w obrębie 
województwa Pomorskiego. Cała masa polskich fli- 
saków jeszcze nie jest zorganizowaną, j 

Nie sprzyja zorganizowaniu tych ludzi cha08, 
jaký panuje w dziedzinie administracji żeglugi; 
nieuregulowane kompetencje ministerjum b. dziel- 
nicy pruskiej, departamentu spraw morskich mi- 
nistefjum spraw wojskowych, wreszcie sekcji dróg 
wodnych ministerjum robót publicznych. wciąż wio- 
dących spór ze sobą o kompetencje, również nie 


zmniejszają rozgardjaszu w tej dziedzinie. |Pracow* . 


niey ci bowiem nie wiedzą w jakiej i od są 
zależności służbowej i z kim należy pertraktować 


4 


w. sprawia przekazania aprowizacji pracowników 
żeglugi kooperatywie tych pracowników. 

Wątpić jednak nie należy, że w miarę wzrostu 
uświadomienia wśród rzesz pracowniczych żeglugi 
wodnej, oraz po zniesieniu odrębnej administracji 
ziem b, zaboru pruskiego, Stowarzyszenie spółdziel- 
cze pracowników polskiej.żeglugi państwowej, rze- 
czywiście obejmie ęqgół' polskich żeglarzy i w 'Ścl- 


ałym sojuszu ideowym z ogólno - robotniczą koope- . 


racją socjalistyczną stanie się jedną z placówek bu- 
dującego się ustroju socjalistycznego. i 
/ St, Jaskułowski. 


DZODODE NI PPR E EPOKACH EPEE 
WACŁAW WOLSKI 


| lg h p i 
Z nowych sonetów. 
Wspomnienić ukochanej. 
(Wizja z przed lat). 
«W szkarłatnej była bluzce (co za spadek 
ramion!), 
Kiedym z Nią spędzał wieczór w życiu raz 
; „. ostatni. 
I przez Wieczność snadź będę trwał w tej 
< wizji matni, 
Z przed lat ku mnie idącym jej czarem owa- 
mion!..: 
Włosy jej cudne, bujne, ciemńo-szatynowe, 
Widzę, jak w śnie, związane prosto w węzeł 
MON, o grecki... 
Tło ciemnopurpurowe loży staroświeckiej 
„Ubaśniało* w łamp*) blasku jej klasyczną 
: ( głowę... 
„Aktorzy coś tam z sobą' mówili na scenie, 
A mnie w duszy śpiewalo snów złoto syrenie, 
Snów o szczęściu bez nązwy, słodkiem, niepo- 
jetem... 


Cudny |uśmiech jej taką miał czaru ponętę, 

Że będzie Iśnił mi w duszy, jak promień gá- 
i, 

Przez długie jeszcze, czarne żyć mych przy- 
szłych Wieki... 


Warszawa, dn. 19 stycznia 1921 r. 


*) Naftowych, w teatrze na prowincji, 


Rząd ogłosił zapowiedź, że w lutym i w marcu 
nie będzie podwyższal cen produktów, o ile ustale- 
nie tych cen od niego zależy, Z wezwaniem o na- 
śladownictwo Rząd zwrócił się również do ciał sa- 
morządowych. ż Ahe 

I cóż widzimy? Oto magistrat warszawski bez 
ceremonji podwyższa opłatę za bilety tramwajowe. 

Jeżeli więc Rząd nie rzuca słów na wiatr, lecz 
pragnie politykę swoją przeprowadzić — powinien 
uchwałę warszawską unieważnić, 

i 


Kronika sejmowa, 


Sprawa uniwersytetu ukrałńskiego. 

W dniu wczorajszym odbyło się wspólne 
posiedzenie komisji konstytucyjnej i oświato- 
wej pod przewodnictwem posła Sollyka przy 
udziale min. oświaty Raiaja, na którem roz- 
patrywano projekt ustawy o utworzeniu uni- 
wersytetu z językienrwykładowym ukraińskim. 
W dyskusji tow. poseł Liberman wypowie- 
dział zę za ubworzeniem tego uniwersytetu 
we Lwówie. Przedstawiciele stronuniebw pra- 
wicowych wypowiedzieli się przeciwko temu. 
Projekt rządowy ustawy przewiduje jako sie- 
dzibę Stanisławów. 

Ostatecznie postanowiono dalszą dysku- 
sję odroczyć i odbyć ją przy udziale min. Sa- 
piehy. ià 


* 
i wk 

Ze wżględu na to, że rozprawy nad expo- 
&é prez. gabinetu zostaną ukończone dopiero 
w przyszłym tygodniu, prez. Witos przesunął 
termin swego zapowiedzianego przemówienia 
w Sejmie. j 

$` 
* 

Porządek dzienny dzietejszógo posiedzenia Sèj- 
mu o godz. 4 po pol.: 1) Pierwsze czytanie ustaw: 
a) o państwowej służbie cywilnej, b) o organizacji 
władz dyscyplinarnych i postępowaniu dyscyplinar- 


nem, c) ustawy emerytalnej funkcjonarjuszów pań- 


stwowych. 2) Pierwsze czytanie ustawy o -zmianie 
artykułu 10 i 12 ustawy Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. 3) Pierwsze czytanie prowizorycznej 
ustawy skarbowej za czas od 1 stycznia do 30-go 
czerwca 1921 r. 4) Pierwsze czytanie ustawy w 
przedmiocie zwalczania Ehorób wenerycznych, 5) 
Pierwsze czytanie ustawy o zmianie art, 6 ustawy 
z d. 1 sierpnia 1919 r. w przedmiocie utworzenia 


Państwowego Funduszu Mieszkaniowego, 6) Pierw- . 


sze czytanie ustawy © przejęciu na własność Pań- 


stwa mienia byłej cesarsko - rosyjskiej rodziny pa-. 


nującej. 7) Pierwsze czytanie ustawy o przejściu pa 
własność Państwa ordynacji książąt warszawskich 
kr. Paszkiewiczów - Erywańskich. 8) Pierwsze czy* 
tamie”wniosku naglego posła Maślanki i tow. z ústa- 
wą w sprawie przejęcia wszystkich organistów, 
spełniających obowiązki przy kościołach rzymako - 
katolickich, na etat państwowy (!!1). 9) Pierwsze 
* czytanie ustawy o ukończeniu budowy Hnji kolei 
Czerśle - Liniewo. 10) Ustne sprawozdania komisji 
regulaminowej i nietykalności poselgkiej w spra- 


„ROBOTNIK“, piątek, 18 


wie wydania pos. Ramotowskiego (ref. Dachowski) 
i posła Dąbala (ref. pos. Majewski). 11) Sprawozda- 
nie komisji komunikacyjnej o ustawie dotyczącej 
budowy linji kolejowej Kokoszki - Gdynia. 12) 
Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem Pana Pre- 


zydenta Ministrów. 4 


Kronika polityczna. 


USTALENIE ,GRANICY NA ŚLĄSKU CIE- 
3 SZYŃSKIM. O 


Komisja delimitacyjna dla oznaczenia granicy 
na Śląsku Cieszyńskim odbyła dnia 15 lutego W Mo- 
rawskiej Ostrawie drugie posiedzenie pod prze- 
wodnictwem francuskiego pułkownika Ufler'a. W 
konferencji wzięli udział, oprócz przedsta wicieli 
Polski i Czechosłowacji, również 'przedstawicieie 
państw sprzymierzonych. Obrady te doprowadziły 
do ustalenia granicy ostatecznej na Śląsku Cieszyń- 
skim. Oprócz punktu, w którym linja graniczna, u 
stalona przez konferencję w Spa „dnia 20 lipca ub. 
r. przecina rzekę Olzę i ciągnie się dalej do pól- 
nocno - wschodniego kąta gminy Kojkowice, grani- 
ca odpowiada dokładnie linji granicznej, ustalonej 
przez konferencję ambasadorów w Paryżu. Zarówno 
przedstawiciele Polski jak i przedstawiciele Czecho- 
slowacii żądali zmiany tej linji granicziej. Żąda- 
nia obu delegatów komisja odrzuciła, oświadczając, 
że trwa na gruncie rozstrzygnięcia paryskiego. Przy 
ustaleniu granicy ostatęcznej uważano na to, aby 
żadna gmina nie została rozdarta, lecz aby eały ka- 
taster gminny przypadł bądź Polsce, bądź Czegho* 
słowacji. Późnym wieczorem komisja zakończyła 
swoja obrady. Przedstawiciele państw sprzymierżo- 
nych odjechali do Berna, gdzie znajduje się siedzi- 
ba komisji granicznej dla ustalenia granicy czesko- 
austrjackiej, Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się w Morawskićj. Ostrawio za 14 dni. Przedsiawi- 
ciele Polski i Czechosłowacji Żostali wezwani do 
przygotowania na to posiedzenie  ezczególowyc 
wniosków co. do ustalenia ostatecznej granicy w dal- 
szych obwodach Śląska Ciószyńskiego, na Spiszu i 
Orawie. Przedstawiciel Polski domagał się na po- 
siedzeniu posunięcia granicy na zachód w ten spo- 
sób, aby czeska część Cieszyna i połowa dworca 
cieszyńskiego dostaly się Polsce. W ten sposób przy- 
padłyby Polsce Cieszyn, Frysztat, Trzyniec, Ja- 
błonków i Dąbrowa. Natomiast przedstawiciel Cze- 
chosłowacji domagał się przesunięcia granicy aż do 
ujścia Olzy i Wisły. Komisja obate żądania odyeu- 
ciła, (P. A. T.). , r ; 


A ; 
** 
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 16 
b. m. po wysłuchaniu sprawozdania i wnios- 
ków Komisji, wyłońionej przez Radę Mini- 
strów w sprawie doraźnej pomocy dla popra- 
wy bytu urzędników, powzięło uchwałę: 
Poczynając od lutego b. r. wszystk m pra- 
cownikom państwowym będą deputaty dostar- 
czane regularnie. Zaległe depuiaty będą wy- 
równane w przeciągu sześciu miesiecy, po- 
czynając od 1 mąrca b. r. przez dodanie do bie: 
żących miesięcznych raoji równomiernych do- 
daików. Wyrówmania te dotyczą jedynie de- 
;putatów, a mie zasadniczych nacji kartkowych 
z których korzystają wszyscy obywatele Pań 
stwa. Pozatem będą regularnie dostarczane 
pracownikom państwowym na miesiące zimo 
wo zwiększone deputaty węgla. Wysokość ich 
będzie ustalona przez Min:stetjum Aprowiza- 
cji w porozumieniu z M.nisterjfum Handlu i 
Przemysłu. (P. A. 1). i 
+ 
x 
Delegacja poselska, która miała z ramienia 
Sejmu wyjechać do Paryża, celem bronienia 
interesów Galicji Wschodniej przed Radą Li- 
gi Narodów, zaniechała swego wyjazdu. Po- 
wodem ‘tego była wiadomość, otrzymana z Pa- 
ryża, iż sprawa Galicji Wschodniej nie będzie 
przedmiotem obrad obecnego posiedzenia Ra- 
dy Ligi. 4 


Delegacja była wczoraj na posiedzeniu u. 


Naczelnika Państwa, który oświadczył dele- 
,gatom, że sprawa Wschodniej Galicji przed- 
stawia się dla nas obecnie korzystniej. 

P ss 

Min. Spraw Wojsk. zorganizowało już trzy 
punkty wymiany jeńców polsko - rosyjskich; 
w Baranowiczach, w Równem i w Zdoż 
gunowie, w dwóch pierwszych punktach wy- 
budowano obszerme i wygodne baraki, łaźnie, 
odkażałnie, pralnie i odwszalnie. 

W Zdołgunowie natom.ast zorganizowano 
stację dla przeładowywania pociągów. Ko- 
mendantem punktu w Baranowiczach jest 
gen, pporucznik Minkiewicz w Równem — 
kpt. Rómaszkan, 


ge 
| w 
Narady pełnomocników Poleki i Niemiec 
zakończyły się w dnu 15 b. m. opracowa- 
niem konwencji tranzytowej niemiecko-pol- 
sko-gdańskiej przewidzianej w traktacie Wer- 
salsirim. Konwencja reguluje sprawę komu- 
nikacji pomiędzy Prusami Wschodmiemi a re- 
sztą Niemiec, oraz pomiędzy Polską a Gdań- 
skiem po prawym brzegu Wisły, w szczegól- 
ności konwencja zajmuje się sprawą transpor- 
tów kolejowych cywilnych i wojskowych, spra- 
wą żeglugi, sprawą komunikacji automobilo- 
wej oraz przepisami paszportowemi i celme- 
mi. 
konwencja przewiduje tranzyt uprzywilejowa- 
my z zasiosowaniem wielkich ułatwień pod 
względem paszportowym i celnym. Podpisa- 
nie konwencji nastąpi w Paryżu natychmiast 
po zaciągnięciu opinii ze strony Gdańska. 
aż x 
y . %# 
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Na głównych linjach komunikacyjnych 


lutego 1921 r 


Nr. 48 


Rewindykacja wywiesionych do Niemiec środków 
produkcji, 


Sekretarjat Generalny Głównego Urzędu “i 
kywidacyjnege komunikuje: 

Obeonie Rząd polski wszczął akcję, mającą nie- 
zmiernie ważne znaczenie dla odbudowy życia go- 
spodaroczego kraju, Chodzi mianowicie o rewindy- 
kację od Niemiec wywiezionych z Polski, podczas 
okupacji, objektów przemysłowych, rolnych i wo- 
góle wszelkieh środków produkcji, które Niemcy na 
podstawie art. 238 traktatu wersalskiego obowiąza- 
ne są zwrócić. Akeżą powyższą z ramienia Rządu poł. 
skiego kieruje Komisja Rewindykacyjna przy Głów- 
nym Urzędzie Likwidacyjnym, mająca główną sie 


dzibę w Warszawie przy ul. Orlej nr. 12 i posiada- a 


jaca swą ekspozyturę w Wiesbadenie przy Między- < 
narodowej Komisji Odszkodowań, oraz placówki % 
różnych miejscowościach Niemiec. Obecnie zawarto 
już układ z rządem niemieckim co do zwrotu ma- 
szyn i urządzeń fabrycznych i przemysłowych. 

W związku z powyższym, Główny Urząd Li- 
kwidacyjny wzywa poszkodowanych, którym zosta” 
ły zabrane przez b. qkupantów niemieckich przed- 
mioty przemysłowe, których tożsamość można 
ustalić, jak: maszyny (elektryczne, obrabiar- 
ki lub inne), a także przedmioty pomocnicze (ka- 
ble, pasy i t. p.) do sprawdzenia w Centralnem Biu- 
rze Komisji Rewindykacyjnej (Orla 12) w Warsza- 
wie do 25 lutego włącznie, w godzinach biurowygh 
od it do 1-ej po południu codziennie, z wyjątkiem 
świąt, czy wszystkie te przedmioty są wciągnięte 
do spisu, posiadanego w archiwum C. B. K., R. j do 
zaregestqrowania w tem biurze nieposiadanych prze? 
nie danych. Dane takie dotyczą: 

a) informacji co do przedmiotów zabranych, a 
nieobjętych wogóle archiwami C. B. K. R.; 

'b) informacji co do obecnego adresu właścicie- 
la przedmiotów, podlegających rewindykacji i sta” 
cii,kolejowej, do której pragnąłby on mieć je sobie 
dostarczone; > 

c) informacji co do wysokości otrzymanych 'od 
b. okupantów odszkodowań ; 
| d) informacji co do dotychczasowych nzywąt- 
mych zabiegów poszkodowanych o zwrot zabranych 
rzeczy i ich wyników, i o ile mogą one ułatwić re. 
windykację. | 

Konieczny jest jakndjwiększy pośpiech w skła- 
daniu informacji w celu umożliwienia Komisji Re 
windykacyjnej ustalenia całości strat, oraz zidenty- 
fikowania i rewindykacji zabranych objektów w 
terminach, przewidzianych w układzie z Niemcami, 


a 

Dnia 13, 14 i 15 lutego odbył cię w Wilnie kom 
gres Polskiego Związku Ludowego „Odrodzenie”. 
Obecnych było 1,200 delegatów, reprezentujących 
wszystkie powiaty Litwy Środkowej. Na kongresia 
przyjęto uchwały, które w sposób jeknajbardziej 
stanowczy domagają się zwołania Sejmu w Wilnie, 
protestując przeciwko wszelkim obcym  intrygom, 
oraz machinecjom prawicy, której ulega į minister 
Sapieha, Uchwały stwierdzają, że lud wiejski gotów 
jest czynnie i catą siłą poprzeć wszystkie zarządze- 
nia, mające na celu zwołanie Sejmu z calego obsza- 
ru Litwy Środkowej, pod ochroną własnych wojsk 
i własnej władzy cywilnej; Kongres żąda natych- 
miastowego wprowadzenia w życie reformy rolnej 
na zasadach dekretu, wydanego przez 'gen. Żeli- 
gowskiego. Kongres domaga się przeprowadzenia 
niezwłocznie nowych wyborów do ciał samorządo- 


«wych. Kougres zwraca się do klubu „Wyzwolenie* 


W Sejmie warszawskim, by klub: ten wytężyt, łącz- 
nie z całą lewicą, wszystkie siły w celu wywalcze- 


mia konstytucji szczerze ludowej, bez Senatu i jak- 


najprędszego przeprowadzenia nowych wyborów do 
Sejmu polskiego. Kongres zasyła Ludowi śląskie- 
mu wyrazy najwyższego uznania za jego walkę s 
niemczyzną. . i 


n j 
Z ramienia Zarządu. Głównego „Odrodzenia 
przybyła do Warszawy delegacja, złożona z obywa- 
teli: Adamowicza, Chomińskiego, Demjana, Jer- 
mosza, Mickiewicza i Stefanowicza, Delegacja zło”, 
żyla Sgjmowi i Rządowi memorjał, w którym uza- 
sadnia konieczność zwołania Sejmu w Wilnie. 


EJ 

j * > 2 

Naczelnik Państwa przyja w dniu wczorajszym 

na posiuchamiu naczelnika polskiej misji dyploma* 
tycznej na południowym Kaukazie, p. Tytusa Fili- 
powicza. P, Filipowicz wręczył Naczelnikowi Pań- 
stwa stary polski złoty krzyż „jako dar polskiej ko 
lonji w Tyflisie, e ; 


|| * 

Minister Sapieha Da uroczystej audjencji t 
króla Jerzego wręczył listy, odwołujące go ze 8 4- 
nowiska posła nadzwyczajnego i ministra pełno- 
mocnego przy rządzie Wieikiej Brytanji, Jak wia- 
domo, formalność ta nie mogła być dokonana w 
swoim czesie, gdy minister Sapieha o'rzymał w ro» 
ku zeszłym naglące wezwanie objęcia stanowiska 
ministra spraw zagranicznych (P. A. T). 

`h 


+b 

Wczoraj podaliśmy zakomunikowaną nam no- 
tatkę, że p. Wojciechowski został odrzucony przez 
Koło warszawskie P. S. L. „Piast“, 

Obecnie zakomunikowano nam, że Zarząd głów- 
ny P. S, L. już kilka miesięcy temu przyjął dawne- 
go tow. Edmunda na lono P. S. L. „Piast“, 

Widocznie tedy między niektórymi członkami 
P. S. L. a Zarządem stronnictwa jest spór cqy 
do tego, czy p. Wojciechowski znany przecież kie- 
rownik kooperacji spożyweów, może być prawo-. 
wiernym agrarjuszem, czy też nie, 

* 


xt 
Generał Babiański, członek podkomisji koae 


s 
4 


», 


| 4 


ę 


troli przy Komitecie górnośląskim, złożył ną posie- ` 


dzenio subkomitetu wniosek, by utworzyć instytu- 
cję społeczną złożoną z przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności, a więc i robotników i włościan, 
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Otworzyły się i czynne są następujące warsztaty krawieckie pod kontrolą Związku: 


 męsko-ohstalunkowe 
1) Pawia 64 m. 6; 2) Leszno 27 m. 10. 
Damsko-cbstalunkowe (kostjumy, palta itd.) 
1) Twarda 57 m. 16; 2) Nowolipie 14a m. 30; 
Krochmalna 30 m. 21; Krochmalna 12 m. 80. 
, Bziecinne (ubrania i palta dla chłopców): 
1) Dzielna 47a m. 11. 


| EEE ER EO CEE R O Z A ai 


$tóra, urzędując w Warszawie, przeprowadzaiaby 
ścisią kontrolę w jaki sposób wydatkowane są su- 
my pochodzące ze skladek publicznych. Instytucja 
ta mialaby ścisły kontakt z przedstawicielami lud 
ności polskiej na Górnym Śląsku i w ten sposób 
PERE aie jakie są najpilniejsze po- 
trzeby rnoślązaków i i i j 
dziej celowe. SM a aa 
oee tego, że Wniosek gen, Babiańskiego na 
ej a podkomisji spotkał się a nieżyczliwem 
è > goa. Babiański zglosii swe wystąpienie 
„wyżej leakowanej podkomisji, 


Rokowania pokoju. 


sy Ryga, 17 lutego. 
ko (Œ. EJ. W środę po połudu:u bezpośied- 
(pań posiedzeniu przewodniczących obydwu 
le p ię spoczęły się obrady komisji praw- 
sss DALSOWEj, Na posiedzeniu komisji pra- 
Lie > Ea] udziałem Jofiego po krótkiej dyskusji 
| 0, iż prawo opcji ua rzecz Rosji i Ukra- 
a sowieckiej przysługiwać będzie wszystkim 
5 iem obywatelom Rosji, którzy w myśl ustaw 
ty ich posiadają obywatelstwo polskie. O- 
esto to zachowują wszyscy obywatele 
Polscy zamieszkujący na terenach Rosji lub 
P tamy sowieckiej. Prawo opcji na rzecz 
olski posiadają osoby pochodzenia polskie- 
80, które nie są obywatelami polskimi. Poję” 
cie pochodzenia polskiego usialono zgodnie z 
` Projektem delegacji polskiej. Głosi on, że pra- 
Wo opcji przysługuje osobom zamieszkałym, 
których przodkowie zamieszkiwali, na te- 
rytorjum Rzeczypospolitej polskiej w grani- 
tach 1772 r. — o ile osoby te lub ich przodko- 
wie wykazali przez swe postępowanie lub u- 
żywanie języka polskiego przynależność do 
narodowości polskiej. 
Termin wykonywania opcji przedłużono. 
Będzie on wynosił w Rosji europejskiej — 
mok, w azjatyckiej zać i na Kaukazie dwa la- 
ta od chwili podpisania traktatu pokojowego. 
Przepisy dotyczące prawa opcji ogłoszone bę 
W w ciągu miesiąca po podpisaniu traktatu. 
+ maj óbywalelstwa będzie wykonywany w 
lub ności przedstawicieli dyplomatycznych 
ide konsularnych. Uzgodnieme pod  wzglę- 
k m stylistycznym odpowiedniego punktu tra- 
"u pokojowego oraz ostateczne zredagowa” 
Powierzono podkomisji,do której ze strony 
£acji polskiej weszli: pp. Altberg i Rund- 
w: Z rosyjskiej zaś Leszeyński i Loreniz. 
wi "ny posiedzeniu komisji finansowej oma- 
cjałny joe przerachowania funduszów spe- 
ja do podlegających zwrotowi” Podkomi- 
stawie E tranzyta odbyła naradę. Przed- 
redakcji e delegacji rosyjskiej złożyli projekt 
oji artykułu tr „aj p 
nych przeg l o tranzycie towarów wysy” 
do Rosji ; z Rosję do Polski oraz wysyłanych 
Ji 1 Ukrainy sowieckiej przez Polskę. 


A Wiletszczyzw. | 


PRZYJAZD DELEGACJI LITEWSKIEJ 
DO WILNA, 


Wilno, 17 lutego. 
mad Michał Romer. 
: i ci te- 
cznych, stojących na prżeszkodzie przyja. 
zdowi do Wilna litewskiej delegacji parla- 
meutarnej. Romer przesłał do Kowna wiado- 
Mość, iż irudności te są już usunięte. W naj 
bliższym. czasie spodz: 1 ję 


mie 


ewaiuę j CER 
delegacji, ja przybycie 
DELEGACJA WILEŃSKIEJ 
l MIEJSKIEJ, SADY 
; i Wilno, 17 tat 
`~ E E). Wileńska rada miejska GL. 


się do miinisterjun spraw zagranicznych w 
arsząwie w sprawie ewent, wyjazdu do Pa- 
Tyża ną dzień 21 luiego przedsiawicieli mią- 
sia, celem poruszenia tam kwestji Wiłeńszczy. 
Win Wczoraj delegatura rządu polskiego w 
nię 0 Olrzymała odpowiedź, że ministerjum 

© uważa tego wyjazdu za kwestję nagiącą. 
utro udają gię do Warszawy przedstawiciele 
rady miejskiej celem przedstawienia ks. Sa- 
pieże moiywów wyjazdu delegacji. 


„A ai 


Z ÓĆ Gdańsk, 16 lutego. 
(P. A. T.). Na posiedzeniu sejmu gdańskie- 
Bo w dan. 16 b. m: wniosek frakcji polskiej w 
> wa odesłano do Ino: o 

iatowel. Po zalatwieniu szer apraw bie- 
łących przystąpiono do dyskusji nad walio- 
kiem socjalistycznym w sprawie odbycia de- 
monsiracji socjalistów i wydalenia komunisty 
Wegmana z Gdańska. W dyskusji, która trwa- 


` 


„ROBOTNIK“, piątek, 18 lutego 1921 r 


UWAGAT 


W wyżej wymienionych warsztatach zatrudnie- 
nl są robotnicy wykwalifikowani pierwszej kate- 
gorji powyższych fachów, w których trwa strejk. 

Rosoty wykcaywuje się © 50% taniaj 
niż w pierwszorzędnych firmach krawieckich. j 

Oszczędzajcie pieniądze, popierając jedno- 
cześnie strejkujących w ich słusznej walce. 

Zarząd, 
over 
ła blisko 8 godziny, przemawiał między inne- 
mi przedstawiciel socjalistów_ Bing, który o- 
świadczył, że jeśli rząd. gdański stosować bę” 
dzie w Gdańsku taktykę kouta pruskiego i 
gwałtów, wówczas puzyjdzie w Gdańsku do 
katastrofy. ; i : 
a OI B 


Wiadowosei tolegraticzne 


— Łotewski przedstawiciel dla Litwy, Handre- 
wicz, wyjechał z Rygi do Kowna a ważnemi ziece- 
niami dia rządu litewskiego. - 
— Rząd iotewski uzual oficjalnie Litwę de jure. 
— W drugim i ostatnim dniu zjazdu b. więż- 
niów z Marmarosz - Sziget złożono hołd obrońcom 
Lwowa na cmentarzu obrońców. W południe ode- 
grano w teatrze miejskim „Zawiszą Czernego” 
sztukę napisaną przez jednego z*b. więźniów, w 
której przedstawiono szereg epizodów z dziejów 
karpackiej brygady. Wieczorem miasto podejmowa- 
ło gości w salonach ratusza. 
— Długi republiki Czecho-Słowackiej zagrani- 
cą wynoszą: w Stanach Zjednoczonych 72.003.982 do 
larów, w Anglji — 106.929 tuntów saterlingów, we 
Francji 140.000.000 franków. 
— Rządy francuski i angielski zwróciły się do 
rządu niemieckiego o zakomunikowanie im kontr- 
propozycji niemieckich przed zebraniem się konfe- 
rencji w Londynie. 
— Rząd francuski nadał Masarykowi i Beneszo- 
wi odznaki wielkiego krzyża Legji Honorowej, 
— W Aratolji odbywają się potyczki 
greckich i tureckich, 

— Z 17 krajów zaproszonych przes rząd an 
gielski na konferencję handlową do Londynu, 8 bẹ- 
szą reprezentowanych przez swych ministrów han 

u, 3 


Z Rady Miejskiej. 


Zamachy sklepikarzy na S-godzinny dzień roboczy. 
Dyskusja nad uposzżeniem urzędników ż oficjalistów 
miejskich, Eksploatacja studentów, zatrudnionych 
w Magistracie. 
Wczorajszemu posiedzeniu Rady M. przewodni- 
czył prezęs 1. Baliński, 
Rada Miejska wysłuchała odpowiedzi Maķistra- 
tu na dwie interpelacje, m. in. r. Steinowej w spra- 
wie uprzątania śmieci z domów. W udzielonej od- 
powiedzi Magistrat przyrzeka, że obecnie komisje 


sanitarne większą baczność dawać będą na stan do- 
mów, gdyż kamienicznicy od chwili wprowadzenia 
nowej ustawy o ochronie lokatorów, nie mogą się 
tłumaczyć brakiem funduszów na utrzymanie do- 
mu w czystości, gdyż koszty te ponoszą lokatorzy, 
Na wniosek przewodniczącego Rada Miejska za- 
pisała się na członka wieczystego Stowarzyszenia 
Pomocy Młodzieży Akademickiej, uchwalając ie- 
dnorazową skladkę w sumie 20.000 marek, co nie 
wyklucza innej tormy pomocy ze stromy miasta dła 
tej pożytecznej instytucji, Przy omawianiu tej spra- 
wy, r. Kerner polecił pamięci prezydjum R, M. spra” 
wę zarekwirowanego lokalu Strzechy Akademickiej, 
Wprowadzenie latem ub. roku  uchwalouego 
przez Sejm 8-godzinnego dnia roboczego w hanilu, 
jak wiadomo, wywołalo niezadowolenie w szerokich 
kołach mniejszych i większych sklepikarzy orsz 
oraz wśród mniej lub więcej sumiennych paskarzy 
m. st. Warszawy. Niezadowolenie to znalazło wy- 
raz w całym szeregu petycji, uchwał, wniosków i 
memorjalów, któremi Rada Miejska formalnie za- 
sypana została. 
Wszystkie te „wypracowania* R. M. w swoim 
czasie przekazała komisji do spraw ogólnych, która 
na wczorajszem posiedzeniu wystąpiła z odnośnym 
referatem, Referat odczytany został przez ławn'ka 
Kirsztrauna i w osiaiecznym wniosku żądał, 16 
wzgiędu „na dobro ogółu”, by R. M. zwróciła się do 
Sejmu o rewizję ustawy o dniu roboczym w prze- 
myśie i handlu. > 
Należytą odprawę referentowi dał wiceprezes 
R, M. tow, Jaworowski. Nie owijając prawdy w ba- 
wełnę, r. tow. Jaworowski nazwał rzeczy po imie- 
niu, wykazując. że wniosek komisji nie jest niczem 
imnem, jak zamachem reakcyjnej większości R. M. 
ma jedno z zasadniczych praw prawodawstwa ro 
bołniczego, na S-godzinny dzień roboczy. Welka z 
tem prawem dowodzi tylko wielkiej ignorancji W 
tych sprawach, gdyż wszędzie na Zachodzie, zarów- 
no teoretycznie, jak i praktycznie ustalone zostało, 
że właśnie najwydajniejszą jest praca robolnicza 
j 8-godzinnym dniu roboczym. Takie same pro- 
esty podnoszono swego czasu, gdy przemys! z 16- 
godzinnego dnia przeszedł do dnia 8-godzinnego. 
w jest to kwestja zastosowania się do 


porządku zarówno sprzedających. jak i ku- 
czasu. 


nowego 


- 


w laty w Polsce odde. Warszawski, Granieri (7 m. 2, te. 7032. 


ną, spadła do 30 proc. Rad, tow. Jaworowski zakoń- 
czył oświadczeniem, że wszelkie zakusy reakcji nê 
prawo o śrgodzinnym dniu roboczym spotkają się ze 


stanowczym i energicznym odporem całej klasy l 
pracującej. 

Na wniosek r. Łypacewicza wniosek został ode- 
stany powtórnie do komisji dla rozpa'rzenia, czy 
nie dałyby się uskutecznić pewne zmiany w godzi- 
nàch handlu w granicach kompetencji Kady M. 

W. pierwszem czytaniu uchwalono , zaciągnięcie 
pożyczki 220 tys. dolarów na zakup materjałów e- 
lektrotechnicznych w Ameryce na potrzeby tramwa- 
jów, oraz pożyczkę 6 milj. marek na dalsze roboty 
przy dokończeniu gmachów szkoły i ochrony na 
Woli. 

Przy omawianiu wniosku Magistratu w spra- 
wie nowych norm uposażenia urzędników 4 oficjali- 
stów miejskich zabrał głos r. St, iHrschel, proponu- 
jąc zaprowadzenie oszczędności w Magistracie dro- 
gą redukcji personelu, którą projektuje w ten spo- 
sób przeprowadzić, by do 1 kwietnia zredukować 
.go o 16 proc., zaś do 1 lipca 1921 r. o dalsze 20 proc. 

Przeciwko temu wnioskowi oponuje r. Łypa- 
słusznie mniemając, iż redukcji nia można 
z góry ustalać, ani zamykać w granicach pewnych 
cyfr. Nie należy pozatem łączyć dwóch odrębnych 
spraw, sprawy poprawy bytu pracowników, 26 
sprawą oszczędności i reorganizacji Magistratu. 
Zresztą oszczędność uzyskama na drodze redukcji 
personelu w najlepszym razie dałaby rocznie 100 
miljonów, co niewiele znaczy wobec deficytu 2 mi- 
ljardów, 

W dyskusji tej zabierali głos rr.: dr. Zieliński 
i dr. Zawadzki. Ostatni podkreślił systematyczne ©- 
graniczanie praw samorządu przez Rząd i stałą im- 
gerencję Rządu w sprawach miejskich, z czego na- 
leży się wyzwolić. 

Rad. tow. Mamczar w przemówieniu swem pod- 
kreślił niezwykle niskie uposażenie  djetarjuszy 


W Poeisce 
1 życia marti. 


0. K. W. 


W sobotę, dn. 18 lutego, o godzinie 5 
po pol, w lokalu „Robotnika“ odbędzie 


się posiedzenie prezydjum C. K. W. Tow. 
członków prezydjum C. K. W. prosimy 0 


przybycie. RE 
Sekretarjat Generalny. 


PRASA PARTYJNA. 


Wyszedł z druku Nr, 4 „Głosu Kobiet", orgamu 
P, P. S., odznaczający się doborem i różnorodnością 
treści. Zawiera on między innemi następujące arty- 
kuły: „Nędza zdemobilizowemych”, „Z dziejów 
Pierwszego Proletarjaiu*, „Równouprawnienie ko- 
biet“. Celimiar. „Wspomuienie'*. Jarosz (Mikołaj) 
„O cywilne prawa kobiet". „Z tragedji życia" — 
Siefanja T, „Ocena pracy dziewcząt“ — M. Nabie- 
lak. „Kara śmierci uchwalona przez Sejm“ — S, 
„Wspomnienie pośmiertne — Amiela Szycówna* — 
napisała Marja Kalinowska. Korespondencje. Notat- 
ki. Różne, 


Dzielnica Powiśle, Dziś o g. 7 wiecz. w lokalu 
własnym, Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którem referat polityczny 
wyg'osi tow. dr. Prager. 

Dzielnica Jerozolimska, Dziś o godz. 6 w. w io- 
kalu przy ul, Chłodnej 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicy i ogólne zebranie, 

Dzielnica Wola-Czyste. Dziś o god, 7 wie. w 
lokalu przy ul. Wolskiej 44, odbędzie się ogólme ze- 
branie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska, Dziś o g. 7 wiecz, w lokalu 
przy ul. Kępnej 15, odbędzie się posiedzenie Komi. 
tetu dzielnicy Praskiej. 

Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 wiecz. w ło- 
kalu przy ul. Okopowej 30 m. 16 odbędzie się vgól- 
ne zebranie członków dzielnicy, na którom tow. 
Szczypiorski wyglosi odczył na temat „Komuna pa- 


« 


ryska 
Kolejowa organizacja P. P. S. Jutro o godz. 5 
PP. w lokalu O. K. R, Aleje Jerozolimskie 56 od- 
będzie się posiedzenie Komiteiu i mężów zautenia 
Kolejowej organizacji P. P. 8. 

Klub mandolinistów, Dziś o godz. 6,w lokalu 
przy ul. Aleje Jerozolimskie 56, odbędą się ówicze- 
nia. Członkowie klubu proszeni są o lirzne i pumk- 
tualne przybycie z instrumentami. Ćwiczenia od- 
będą się pod kierunkiem dyrygenta. 
Dzielnica Praska. W niedzielę, d. 20 b. m. o g. 
11 reno w kino „Era“ przy ul. Jużynierskiej, 
odbędzie się wiec w sprawie ochrony lokatorów. 
Chór. Dziś o godz. 7 wiecz, w lokālu O. K. R. 
(Aleje Jerozolimskie 58) odbędzie się lekcja śpie- 
wu. Zapisy nowych członków przyjmowane są co” 
dziennie od godz, 7 — 8 wiecz, 


Raci zawodowy 


ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY PRZECIW 
„DZIKIM“ STRAJKOM, 

Wydział Wykonawczy Związku Zawodowego 
Kolejarzy wydał wczoraj odezwę, w której podkre- 


2 


kim raju, w porównaniu z wydajnością przedwojen- ; 


| 


magistrackich z pośród młodzieży wyższych zakła- 
dów naukowych, którzy, spełniając często odpowie 
dzialne prace, z powodzeniem wyręczając wyższych 
funkcjonarjuszy magistrackich, za pracę swą PO 
biórają głodowe pensje po 80 — 100 mk. dziennie. 
Wielu z pośród tych studentów djeterjuszy latem 
r. z; poszło do szeregów, leg Magistrat nie uważał 
nawet za stosowne za czas ten ich wynagrodzić, 

Rad. tow. Mamczar złożył następujący wiosek: 
Rada Miejska uchwała, że studja w wyższych 
zakladach naukowych nie mogą być przeszkodą do 
otrzymania stanowiska etatowego urzędnika w i0- 
stytucjach miejskich. i 

chwalono, , 


Lublin, 
(Korespondencja wlasna). 

Dnia 18 b. m, odbył się wiec sprawozdawczy 
tow. tow. posłów Malinowskiego i Dymowskiego, 
Wnętrze cyrku „Rusałka” było zapelnione ludź- 
mi, W trzygodzinnym sprawozdawczym referacie 
tow. Wojtek obrazowo przedstawił, co się dzieje w 
Sejmie, w komisjach sejmowych i poza Sejmem. 
W sprawie Górnego Śląska przyjęto przez akle- 
mację następującą rezolucję: 

„Zebranś na wiccu posłów Malinowskiego i Dy= 
mowskiego mieszkańcy miasta Lublina oświadcza 
ją się za koniecznością przyłączenia Górnego Śląska 


Śląsku o Niepodległość i przylączenie do Polski po- 
syłamy braterskie pozdrowienie i gorącą zachętę 
wytrwania w walce z wrogiem“, 
Przy końcu tow. Uziemblo dał krótkie sprawo* 
zdanie z Rady miejskiej, zapowiadając w tej spra- y% 
wie wkrótce specjalny wiec. 

Zebrani rozeszli się, śpiewając „Czerwony 
Sztandar“, Obecny. 


Ruch robotniczy: 


śla, że część kolejarzy nie zastosowała się do W 
chaly walnego Zjazdu we Lwowie,  polecającej 
zajećwienie sprawy strajku kolejowego Zarządowi 
Głównemu. Zarząd Główny przedłożył Rządowi po- 
stulaty kolejarzy (były one ogłoszone w „Robotni- 
ku”) i wyłonił komitet sirajkowy, który w ołreślc= 
nym terminie, mianowicie dnia 7 marca proklamuje 
etrajk, w razie nieuwzględnienia przez Rząd postw 
latów kolejarzy? 
Dalej odezwe głosi: 
Musimy być zwarci i silni w tym momen 
cie, kiedy rozpocząć mamy walkę, która decy 
dować będzie wogóle o wot tnie ga do ko~ 
lejowych organizacji zaw ryc] Ri 
Dlatego wzywamy Was, Koledzy, Ku po 
wrotu narazie do pracy i o ile to uczynicie bę? 
dziemy żądać nie nowego regu- 
i zniesienia ostatniego 


laminu warsztatowego 
zarządzenia M. K. Ż. 

Ci zaś koledzy, którzy i nadal prowadzić 
b walkę strajkową poza organizacją Z. Zw 
K., tem samem wyłączają siebie z naszej orga 
nizacji, gdyż Zjazd- Lwowski polecił przeciw 
działać strajkom miejscowym, jako nietylko 
bezeclowym, lecz nawet szkodliwymĄ 

Obecnie Rząd ma zamiar wydać jednora- 
zową pożyczkę zwrotną, umarzając jednocze” 
śnie zaliczkę październikową oraz zdecydował 
się przyspieszyć wypłatę dziennie płatnym. 
Propozycje Dyrekcji były z Z. Z. K. oma- 


y 


z 


rupy warsztatowców, lecz uzgodnione nie by- 
ły i dlatego nieścisłą jest notatka w ostatnim 
biuletynie! centralnego komitetu strajkowega 
z dnia 11 lutego r. b. o uzgodnieniu tych rze- 
czy z Zarządem Okręgowym Z. Z. K. 


koki piany pren 
nomicznej względem "8 
pożadanego 


+ 


muszą być przez Was samych 
potępiane, jako mie osiagające 
skutku, a przeciwnie rozbijajace jedność robot. 
niczą. Przeciwko represjom Władz występuje- 
my i występować będziemy; nia 
skutek interwencji Z. 7. K. s4 wypuszczani,. ` 

Koledzy! W jedności i ję zr tylko si., 
ła. Wzmocnijmy swoje szeregi e 
walki. Bądźmy jako skała, o którą rozbiją e 
nasi przeciwnicy. 423 

Wydział Wykonawczy Z. Z. K. 

17 luty 1924 r. 4 


Jak się dowiadujemy, sytuacja strajkowa 
w kolejowych warsztatach warsza 
staje bez zmiany. 
wej sm swych nie 
W nadch 
wincji hasło strajku 
dźwięku nie 


` gaczność Tow. Wędliniarze! Dnia 20 5. m. + 4. 
w niedzielę, odbędzie się zebranie w lokalu Lesz- 
mo 58 o godz. 11 rano. 7 
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Głosy czytelników, 
Stosunki w bursie VI R. G. 0 


Proszę uprzejmie o umieszczenie nati 
„ Hetu; 

Jestem uczniem kl. VIII szkoły średniej, mam 
jat 19 i ziajduję się w bardzo ciężkich warunkach 
maierjalnych. W roku 1918, po powrocie z Rosji, 
'dostałem się bezpłatnie do mowopowstałej. bursy. V 
R. G. O. dla emigrantów (Grzybowska 48). 

Stosunki w bursie były przez cały czas bardzo 
opłakane. Nietylko, że cierpieliśmy stale głód, ©- 

. prócz dni, kiedy spodziewano się wizytatorów, ale 
zdarzały się wypadki, iż przywożono bochenki chle- 
ba, które ginęly gdzieś bez śladu, tak, że przez kil- 
ka dni nie otrzymywaliśmy zupełnie chleba, dowiar 
dując się tylko o jego istnieniu z rachunków. 

W lipcu cała siarsza młodzież postazowiła wstą- 
pić do wojska. Dyrektor bursy, p. Peszke, za,ą? 
wówczas prowokacyjue wprost stanowisko, grożąc 
niektórym chłopcom, że ich po powrocie nie przyj- 
mie do bursy, innym mówiąc: „niech się chamy 
biją”. W czasie naszej nieobecności rozdał perso- 
melowi pokoje w dawnej uczelni dla maturzystów, 
a następnie nie chciał przyjąć maturzystów do u- 
czelni, aż ci siłą prawie zajęli ciemną szatnię. 

A tatnio uczylem się do egzaminów matural- 
rych, pracowałem długo wieczorem — tak, że pew- 
nego dnia zaspałem ranną pobudkę, Tego samego 
dnią wychowawca oświadczył mi, że gdy on do 
mnie mówi, obowiązkiem moim jest wstać, a na- 
stępnie zawyrokował, że od 1 lutego (działo się to 
-~ 2-go stycznia) za te przewinienia zostaję wydalony 
" Z bursy, Nie pomogla interwencja u p. dyrektora, 
-który oświadczył mi, że w ciągu 12 godzin mam się 
wyprowadzić, a nazajutrz zwrócił się do policji o po- 
moe w tej sprawie, Ostatecznie podkomisarz VII 

okręgu kazał mj usunąć się z bursy do dnia 31/1, 

grożąc, w przeciwnym razie, aresztowaniem, 

Kitka dni przedtem zdarzył się podobny wypa- 

: -dek z innym*uczniem VII klasy, którego dyrektor 
"A _ usunął z bursy za jakieś przewinienie na 1 miesiąc, 
obiecując mu, że po tej pokucie przyjmie go z po- 
wrotem, Gdy zaś chlopiec prosił p. Peszkiego 0 wy- 
rozumiłość, tłomacząc, że nie ma gdzie się wypro- 
| wadzić, a to jest ostatni rok jego studjów, tenże 
p, Peszke oświadczył: „Polsce ludzi wykształconych 
__ tie potrze 


B, ochotnik, uczeń kl, VI. 


KJ LA 
Rozmaitości. 
Ztodziejka całusów., 
W Chicago zdarzyi się niedawno następujący 
| wypadek: 
Gi Ulicą przechodzi? młody, bardzo  przystojuy 
mężczyzna, przed którym ni stąd, mi zowąd zjawiła 
się kobieta o wzroku, w różącym niewiele dobrego 
1 wyciągnąwszy długi nóż, zażądała gotówki i biżu- 
'terji. Przerażony mężczyzna oddał wszystko, co miał 
_ przy sobie, Wtem złodziejka, trzymając już łup swój 
w ręku, uśmiechnęła się filuternie 1 rzekła: „Moim 
- mwyczajem jest, iż każdy mężczyzna, którego uda 
mi się ograbić, musi wycisnąć na moich ustach ser- 
- demy pocalunek“. 
Podobno przerażony mężczyzna uciekł, uwaga- 
jąc słuszmie, że tym razem pretensje niewieście 
kły już wszystkie granice, 


y 


D, 


s 
Życie gospodarcze, 

/./.. Notowania giełdy warszawskiej, Franki francu- 
| ukie czeki 58.75 — 50, funty sterlingi 3145 — 3175, 
EF Własne wagony i cysterny, W celu ułatwięnia 

_ transportu towarów Rządowi i sobie, Stowarzysze- 


8 nie Mechaników zakupiło w Belgji 10 wagonów i 2 
k cysterny; liczba nabytych wagonów i cystern będzie 
3 powiększoną, o ile tego okaże się potrzeba. 


: Prezes Stowarzyszenia Mechaników, inż, A, 
E Gwiazdowski, wyjechał dn. 17 stycznia r. b. do 
$ Ameryki, jako delegat Komitetu Plebiscytowego, w 

` eelu przeprowadzenia agitacji na rzecz G. Ślaska i w 
"celu wzięcia udziału w dorocznym zjeździe przed- 
-stawicieli filji Stowarzyszenia Mechaników, które 
/ liczy obeonie przeszło 240 placówek w rozmaitych 

miastach Stanów Zjednoczonych, 


et e Y R K, SŁ #roczkowski 


(ul. ürdynacka), 


Di, 8w. 12 Atrakcji 12 


wielkiego programu lutowsgo. 
A BOM, w nowym repertuarze, oraz oryg. 
i tresura koni. 


E kronika. 


~  Baczność Górnoślązacy! W sobotę, dn. 19 

i b. m. o godz. 7 wiecz., w lokalu Komitetu Zje- 

- dnoczenia Górnego Śląska z Rzplitą Polską, 
s o Krakowskie - Przedmieście 60, odbędzie się 
ogólne zebranie Koła Górnoślązaków. Zarząd 
"Koła uprasza © bezwarunkowe przybycie na 
anie tych rodaków, którzy dotychczas nie 
otrzymali z gminy, urodzenia żadnego poświad- 
si a o zapisaniu ich na listę głosujących. 
M KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
ył METEOROLOGICZNEGO, 


|. Rozkład ciśnionia, Wysokie ciśnienie na połu- 
dniu od Anglji, drugorzędny niż barometryczny nad 
-Poldi 

Prawdopodobüy przebieg pogody w dniu dzi- 
= sfejszym (0d pólnocy), Przeważnie pochmurno, 


"Redaktor naczelny: dr. F. Perl 


- 


R 


wzrost temperatury, miejscami śnieg, wiatry zas 
chodnie, 

Uwagi z dnia 17 lutego 1921 r. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w. Nr = b2, 
najniższa — 13,8. 

(a). Podrożenie kartofli. z powodu miólkiego 
mrozu w dniu wczorajszym cena kartofli w dniu 
wczorajszym na targu doszła do 1860 mk. za korzec. 


(m). Jeszcze w sprawie Śmierci Ślenzaka, Re- 
ferat prasowy głównej komendy p. p. w uzupełnie- 
niu wyjaśnienia swego komunikatu w sprawie no- 
tatki o Walentym Ślenzaku podeje, że obchodowe- 
go posterunkowego Pilewskiego, żadna z osób oia- 
czających Ślenzaka, a badanych przez Pilewskiego, 
nie zawiadomiła o tem, że Ślenzak wypadł z tram- 
waju. Tymczasem dowiadujemy się, że ul. Żelazną 
przechodziły wówczas pp. Marja Bogacka i Marja 
Kwiatkowska z ul. Złotej Nr. 66, które, ujrzawszy 
grupkę ludzi, wśród których było i dwóch policjan” 
tów, przystanęły i zauważyły Ślenzaka, siedzącego 
ta krześle, Wówczas to usłyszały, że jedna z pań 
w grupce mówiła, iż ten mężczyzna został wy- 
pehnięty z tramwaju podczas jazdy. 

Pociąg Warszawą - Lublin - Lwów. Z powodu 
nadal trwających trudności na dworcu  Główuym 
pociągi osobowe Nr, 35 i 36 komunikacji bezpośre- 
dniej Warszawa - Lublin - Lwów przenoszą się na 
dworzec Warszawa Wschodnia. 

Pociąg Nr, 35 wyprawiany będzie z "Warszawy 
Wschodniej o godz. 9 m. 85 rano, a poc. Nz. 36 przy- 
bywać będzie na Warszawę Wschodnią o godz, 6 
m, 5 po południu, o 

Czas żrwania międzymiastowych rozmów tele- 
fonicznych. Na mocy rozporządzenia min. poczt i te- 


( legratów z du. 81 stycznia 1921 r. wprowadza się 


tymezasowo, aż do odwołania, następujące ograni- 
czemia w przedmiocie czasu trwania międzymiasto- 
wych rozmów telefonicznych. W godz. od 9 do 13 
i od 15 do 18, gdy ruch telefoniczny jest najwięk- 
szy, prywatne rozmowy telefoniczne międzymiasto- 
we mogą być prowadzone przez 6 minut, dzienni- 
karskie przez 9 minut, a państwowe, tak wojsko- 
we, jak i cywilne, przez 15 minut, W niedziele i 
w dnie świąteczne, poza podamemi godzinąmi zarzą- 
dzemia tego nie trzeba stosować, o ile w danej chwi- 
li niema innych zgłoszeń. 

Zarządzenie nie dotyczy rozmów P. A. T., klu- 
bu sprawozdawców sejmowych w Warszawie i ko- 
misji dewizowej, co do których wyznaczony został 
ściśle określony czas na mocy rozporządzeń z dnia 
1 lipca 1920 r. i 15 września 1920 r., jak również 
może nie mieć zastosowania na linjach telefonicz- 
nych o charakterze lokalnym i stałym słabym ru- 
chu, 


Egzaminy dla eksżernów, Sekcja szkołniciwa 
średniego ministerjum wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego podaje do wiadomości, że egza* 
miny dla eksternów (pełne i uproszczone egzaminy 
dojrzałości, oraz uzupełniające z jednego lub kilku 
przedmiotów) rozpoczną. się dnia 1 marca r. b. 
przed komisjami ministerjum w Warszawie, Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 20 lutego. Po 
tym terminie żadne podanie uwzględnione nie bę- 
dzie. Oplaty za egzaminy są następujące: za pełny 
egzamin dojrzałości 600 mk. inne egzaminy uzu- 
peiniające, uproszczone 300 mk, Eksterni, którzy 
nie wnieśli jeszcze opłat lub wnieśli opłaty dotych- 
czas obowiązujące, winni jaknajrychiej uiścić wy- 
mienioną kwotę za pośrednictwem kas skarbowych 
(na rachunek ministerjum W, R. i O. P., dział V 
budżetu $ 2), a kwit z oplaty przesłać ministerjum, 


(m). Konfiskata, Komisarjat rządu (wydział 
prasowo-widowiskowy) polecił zeszyt p. t. oer 
(zbiór artykułów) skonfiskować w drukarni Hen- 
dlera przy ul. Długiej Nr. 26, w księgarniach, kio- 
skach i u sprzedawców ulicznych, 


a) Zabudowanie miasta, Magistrat przyjął pro- 
jekty przepisów o sporządzeniu planów zabudowa- 
nia m. st, Warszawy i o zabudowanie dzialek, oraz 
postanowił wystąpić do Rady miejskiej o wybór ko- 
misji, któraby z udziałem rzeczoznawców - archi- 
tektów p.p. Kazimierza Loewe, R, Jankowskiego, 
Wł. Michalskiego i M. Tołwińskiego zdecydowała 
ostatecznie tę sprawę na prawach Rady miejskiej. 
Za wydatną wspólpracę przy opracowaniu ustawy 
wyrażono Kołu architektów i wyżej „mana 
pp. architektom podziękowanie. 


b awg żałobny I p. ul. farir Ww a: 


Mościckiego, legiego z 
1918 pod = Dub w ziemi mińskiej. pii 
Pokiiiedo: W. pn 5 iy Mościcki 
uzaaminu ug 
bohatera 4 pod Krechowiec i Stanisławowa, W: 
Naczelny madal ułanom Krechowieckim nacwę prt- 
ku imienia pułk. Bolesława Mościckiego, dla e a 
nia na wieczne czasy pamięci żołnierza-obywatola 
(m). Wysiedienia, Decyzją ministerjum ków 
wewnęirznych zostali wysiedleni bezpowrotnie z 
Warszawy następujący obywatele rosyjscy: Szymon 
i Judyta Fajm, ‘Wolt Masewicki, Szmaja i Sima 
Weiss, Chana i Josek NNT 
i Izaak Widlański. ! 


(m), Pogrzeby żydowskie, Zdarza A często, że 
w czasie przejścia przez ulice Warszawy żydowskie- 
go konduktu żałobrzego, banda wyrostków ulicznych 


i ROBOTNIK", piątek, 18 lutego 1921 r. 


z a winnych pociągać: do odpowiedzialności są- 
wej, 


(m), Dozór policyjny nad osobami eddanemi 
pod dozór. Osoby, pozostające pod dozorem policyj- 
pyn oras zwalniane czasowo z więzień, nie meldu- 
as w komisarjatach policyjnych, zmieniają samo. 

miejsce zum ia oraz organa policyjne 
nie roztaczają nad ich sprawowaniem się dostatecz- 
nej kontroli, 

Wobec tego komendant policji polecił kierow- 
nikom womisarjatów założyć ewidencje tych osób i 
dopiimować, aby osoby oddane pod doeór molicyjny 
meld owały się w komisarjatach policyjnych co ty- 
dzień i aby o każdej zmianie miejsca zamieszka- 
nia meldowały również w komisarjatach, celem roz- 
toczenia nad mimi dozoru na nowem miejseu. za- 
mieszkania oraz aby fumkejonarjusze policji rozto- 
czyli mad sprawowemiem się takich Z ścisłą ob- 
serwację, 

(m), Ukarani policjanci, ETERS 14-go 
komisacjalu, Jan Zagórski, został zwolniony z poli- 
cji za przywłaszczenie sobie drzewa, Sprawę skiero- 
wano do prokuratora. 

— Posierumkawy rezerwy, Aleksander Czapiga 
został skazany na dzień aresztu za e mieszka- 
nia prywatnego. 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 


Tow, Wiedzy Wojskowej. Dziś o godz, 8 wiecz, 
staraniem T-wa Wiedzy Wojskowej w sali Woj- 
skowego Instytutu  Naukowo-Wydawiniczego  (Za- 
mek l-o podwórze wejście H) odbędzie się ouczyt 
dr, Steżema Kramaztyka na temat; „Wojną świato- 
wa a poziom rasy *, 

Prawo wejścia mają członkowie T-wa, wszyscy 
ołicerowie oraz zaproszeni goście. 


W sprawie programów szkolnych. Muzeum Pe- 
dagogiczne i Ziiązekc Polski Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych wrządzają w lokalu Związku, Mar- 
szałkowska 123, dziś o godz. Piszzedąy zajsc 
rencję w sprawie programów owych dua rę! 
eeN z rachunków z geometrją dla klas 3, 4 
l ore] 

Odczyt w Domu Oficera Polskiego, Inspektorat 
instytucji Oficerskich zawiadamia, że dziś o godz. 8 
i pól wiecz, w Domu Oficera „Polskiego, ul. 5zope- 
mą Nr. 3, por. Werzbioki wygłosi odczyt ha temat 
„Rozwój 'olicerskich Stowarzyszeń Spółdzielczych w 
armiach europejskich. 

Qdczyt o obrazach medjnmistycznych, Jutro o g, 
8 wiecz, w sali Muzeum (Krak-Przedm. 66) odbę- | 
dzie się w przezroczach i oryginałach pokaz odra- 
ZOW medjumistyezmych. Objaśniać będą : 
Trojanowski i autor tych obrazów M, Grużesyski. 
Bilety w Muzeum. 

Odezyty prof, Leona Petrażyckiego, Na dochód 
niezamożiiej młodzieży Uniwersytetu Warsz. odbę- 
> dnia 20 i 27 b. m. dwa odczyty na temai: 1) 

O naukowych zasadach polityki j prawach rozwoju 
ustrojów spolecznych, 2) O socjalizmie i rewolucji 
bolszewickiej 

Niedziele literackie. W niedzielę, dnia 20 b. m. 
o godz. 5 po poł. w sali T-wa sety rw dł (Ka- 
rowa 31) p. Leszek Konopacki wygłosi od „t 

„Tragedja ruin“. Odczyt ten, z oyklu p. n. Ni 
is literackie“, urządzony jest staraniem T-wa Mi- 
łośniiców Literatury. Bilety do nabycia przy kasie w 
niedzielę, od 2 — 5 pp. 

Komisją Wycieczkowa Koła Akad, Poł. Tow. 
„Kraj, podaje do ` kawa ogółu członków Koła, 
"iż w dniu 20 lutego, t. j. w najbliższą niedzielą od- 
będzie się wycieczka ieia z cyklu Wola do = 
trowni. Bilety oraz informacje w lokalu Kola (Ka- 
rowa 31) w czwartki, piątki i soboty między g. 
7 — 9 wiecz, 


„Korporacja? kijewska. W niedzielę d. 20 lute» | 


go, o godz. 4 po poł., w mieszkaniu p. Czanieckiej 
(Marszalkowska 63 m. 6) odbędzie się zebranie 
członków b. Korporacji kijowskiej - akademików, 
celem omówienia dalszej pracy na gruncie Warszaw- 
O gospodarczem znaczeniu Górnego Śląska, W 
poniedziałek dn. 21 lutego r. b. o godz, 8-ej wiecz, 
w sali Tow. Naukowego warszawskiego odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Tow. Ekonomistów i Sta- 
tystyków Folskich, poświęcone sprawie gospodar 
czego znaczenia Górnego Śląska, 


WYPADKI 


ne 


proi. W. | 


Nr. 48. 


bolową. Desperata nieprzytomnego przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha, Przyczyna rozpaczii” 
wego kroku — brak dostatecznych środków do ży- 
cia z powodu szczupłej pensji. 


(m), Przypadkowe zabójstwo żeny, Posteru:: 
wy 7-go komisąrjeńu, Wiądysiaw Morecze w: kl 
przyszedłszy po służbie do mieszkanią sèso pizy 
ul. Krochmalnej Nr. 51, powiesił pasek z nadbstyin 
| rewolwerem w futerale ua wieszaku. io chwiu Ta 
| wotwer spadł na podłogę i wystrzelił, Kula, irutie 
wszy w gwóźdź w podłodze, odbiią się i rckosze em 
| w brzuch żonę Moraczewskiego, 51 „letnią 
Wiadysławę Moraczewską. Pogotowie przewiozia o- 
fiarę wypadku do szpitaia św. Ducha, gdzie wikrót- 
ce zmarła, 


(m). Zastrzelenie dezertera. Eskor: owany przez 
szeregowca 1 pułku legjonów Waleusiego Łuwesiaką 
do cytadeli dezerter, 194etni Witold Del bski (ityba= 
ki Nr. 10), zaczął uciekać ul. Mostowa w kiervakų 
ui, Rybaki, Na alarm mwzczęty przez kanwcjującego 
nadbiegł przechodzący wówczas ul. Mosiową jakiś 
piutonowy, który wystrzelił z. rewolweru ua po~ 


łach w dalszym ciągu uciekał, plutonowy wystrzelił 
po raz trzeci, Kula ugodziią dezertera w plecy, kis- 
dąc go irupem na miejscu, 


Z [4 
sądów. 

Kochanowiczowie przed sądem apelacyinym, 

Na wczorujszem posiedzeniu w tej rozglośnej, 
choć nieco już przebrzmiałej sprawie, ukończono 
sprawdzanie dowodów, poczen przewodniczący, SĘ 
dzia Bonisławeki udziela głosu  przedstawicielowi 
urzędu publiczaego, pprokuratorowi Wassenberge- 
rowi, który przemawia krótko. Zdaniem oskarżym 
cieła okoliczności sprawy nie zmieniły się bynaj- 
mniej; słuszny zupełnie i sumiemuy wyrok sądu O- 
„kręgowego ulega zaiwierdzeniu w całej rosa, 
" Mówca zastrzega sobie prawo repiilsi, 

Następnie przemawiają przejstawicie le powo+ 
dów cywilnych, adwokaci: Arkuszewski, Bojano- 
wieza, Białaszewicz, Chiliński, Główczewski, Grilicze= 


Gryzima, ema WEZ Btorowicz i kiku 


powodów cywiln; 

Z obrońców przemawia pierwszy atw. Świe. 
szewski. W kilkogodzinmem przemówieniu, niepo 
zbawionem chwilami gryzącej ironji pod adresem 

mówca, opierając się na danych faktycz. 

nych sprawy, wnosi o uniewinnienie  Boleslawa 1 
Kazimierza Kochznowiczów. Co Się tyczy akcji cy- 

| wilnych — obliczane one są na zasadzie rach tic, 


z dwa razy w górę. Ponieważ Dębski po sirzą” 


który w starej polszczyźnie nosił nazwę „chybi — 
| rafi" i już dlatego nie mogą być brane pod uwagę, 
Dziś przemawiać ben: adwokat St, Rundo — 

w imieniu Malgorzaty anowiczowe] i &dwokat 


H. Ettinger w imieniu tor Kochanowiczócy, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Żołnierski R, K. 0. N. Repertuar 
teatru żołnierskiego na dziś jest następujący: 
| Część I. Dział koncertowy z- udziałem całego 
| zespołu artystycznego. Część II. „Niebezpiecz- 
| Saai = auc naprsany przez H. 


Z.bierzchowską z udziałem p. H. Źbierzchów= 
skiej i p. B. Wirskiego. Część III. „Chrapanie 
| z rozkazu” farsa, udział biorą pp.: Albczyń- 


Z Opery. Dziś „Pajace*, A 
Teatr Rommaitości, Dziś „Orię* z p, Tadeuszem 
Frenkiem. y 


Teatr Polski. Dziś f RPM 
. Teatr Reduta. Dziś i jutro „Wi i miłość”, 
Teatr Maly, Dziś “, Jutro: po 
Teatr Dramatyczny, Dziś Napoleon i Józelista”, 
H, Bahra. 
Teatr Praski. Dziś po rez ostaini „Kupiec We- 
neki“, 
POKWITOWANIA, pW 
Poprawka do pokwitowania z dnia 16 lutego, 
''a Robotniezy Wydział Opieki nad dzieckiem. 


Micha Ćwirkko mk. 500. 


Żądać 


Roman Wiodarski i S-ka Warszawa, AA Lai 1; 


ursann 


WP TEA EEES 


Prasa Siereoły 


Telefon I2£0-13, 


ENERE AEETIS PEREPERE > 


>Qdbito w dmikafni -kobotnika” 


kto chce mieć, niech używa 
tyłko Tormentyłowe my- 
"=. ks. 


m Mah e. 


i Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7. | uczeni portreciści”, 
Cena pojed, numeru 10 Mk. 


z fundamentami lub bez. 
Wiadomość w Administracji „Robotnika“, 


Uhoroliy sk 
czna 10—12 i 


muję sepera 
Znany peradi t Gitmaçher 
Smocza 2h z”: 4 
na posyikí, do m rż 
Catopier su handlowego po- 
trzebny zaraz. Wronia 57a m. 28 
od 5 do 7-ej. 
obrus na yY o- 
iDo sprzedania Sosy a 2000 me. 
(Wiadomość w Administracji „Ro. 
botnika” od 9 do 3, Warecka 7. 
| A A W KÓW, 


200 March doskonały portret 


z fotografji „Zjed- 
złote” Lôn 


na ubrania sprze- 
daż po cenach 


ry dw 


wszędzie. 


śalarjatów 


wprost ba . Mieczysiaw Cie" 
pichałł. d 


iaaa Matematyka. Łacina. Li- 
teratura polska. Po 
Wajnera Bielańska 5 (pierwsze 
ietro front). Na żądanie me 

i bezpłatnie. i 
p rii z fotografji: Olejny ma: 
l el rek 300, kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek. 


iłydają strojną bieliznę do ro. 


powa 


Warecka 7. 


wą maszynę Chłodna 1 


Wydawca Rada Nacz, Re Ra S 


boty. maj Ais okrętko- 
28. i 


bez pomocy PTET: a i 


| 


